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(Centraiisci i Debatte o rezolnoj* i ministerstwie — 

Z Francji — Dogorywanie sprawy belgijsko - franoua- 
Kiej. — R iy it i Berlin. — Priysz ły  dyrektorja t hi- 
szpański).

Pisma wiedeńskie współubiegają -.ie w 
chwalenia dr. Giskry łb  jego wyatąpleeie w Wy 
dziale konstytucyjnym p.zeuiw polskim żądaniom, 
sformnłowanym w rezoluc i. Gabinet przedlit-w- 
ski, wołają oOC, nie mógł przyznać Galicji odrę­
bnego dtm iw iska , gdyż toby podkopało całość 
m o n areb ii, wstrząsając zarazem ,e, potęgą. Jak 
się okaznje, wiedeńscy publicyści nic się nie na - 
aozyli i nic nie zapomuieli. Marząc bez przerwy 
o hegemonii Niemców nad Słowianami, przynaj 
mniej w tej połowie mcnai c h ii , która została w 
ich ręku po zawarciu ugody z W ęgram i, starają 
się wszelkiemi sposobami utrzymać tę obu j w 
owoce cantializację, która aumrję doprowadziła 
do Solferina i Kóuiggraetzu. Obaczymy, jakie 
dobro spłynie teraz na Austrję po odrzuceniu słu ­
sznych żądań Galicji.

Jak  to Niemcy nie mogą sobie zdać sprawy 
z tego co się stanie i co się str.ć muże z rezolu- 
c ją , najlepiej dowodzi artykuł Debatty, zarnie- 
uzesonj w piątkowym numerze tego dziennika. 
Gzytamy tam miancwie.e: „Sądząc, po oświad­
czeniach. jakie dal Jr. Giskra w Wydziałe kon 
btytueyjnym, należałoby wnosić, że nieme nawet 
co i myśleć o zadośćuczynieniu wyrażonym w 
rezolucji życzeniom Polaków. Ale to nie przesą­
dza jeszcze uchwał, jak ie  w tej sprawie mogą 
zapaść nt. dzisiejszem wióczorneu, posiedzeniu 
Wydziału konstytucyjnego. Raptowne zmiany nie 
są n uau nadzwyczajnością. Tak mianowicie za­
pewniają nas dzisiaj, że nawet wczorajsze 
wnioski podkomitetu, i w ślad za tern idące od­
rzucanie pierwszego pnukla rezilucji, tą  dzieiem 
raptownegu zwrotu. Rozprzężenie, w jakiem znaj­
duje się n u ta  ministerstwo od czasn wy wiązań a 
się nieszczęsnej kwestji prezydentury ministerjai- 
nejj tylko na pośmiewisko naraża każde oblicza­
nie i obstawanie przy jednam I ti k, ja t nas za­
pewniają, oowriął jnż był podkomitet Wydziału, 
konstytucyjnego przychylną dla Polaków uchwa­
łę, a to mianowicie ta tą ,  iak o tc i pi iJU m y we 
w C tortjiiy ii saaterza pofftODydi* Miauuwiei& roa- 
dzielił podkomitet te pnnkta, które wchudzą w 
zakres egzekntywy, od pnnktów, mających cechę 
prawodat. -izą, proponując, aby zaleć n > rządowi 
jaknajspiesznlej zadość uczynić pierwszej katego- 
rji tycn żadań, a co do drugiej kategorji, przed­
łożyć do konstytncyjuego trakiowania odpowie­
dnie przedłożenia jstawodawcze Ni ztąd, ni zo­
wąd iwalouo jednak tę uenwałę, a natomiast 
przyjęto tę, którą wczoraj w imienin komitetu 
wniesiono w Wydziale. Nie chcemy tu rozbierać 
tego, jakie tam wpływy mogły oddział ywać na 
tę przemianę, ale niechaj to będzie dowodem wie­
cznego wah»aia się, które może doprowadzić je ­
szcze do tego, że doczekamy się różowych wia­
domości o polskiąj rezolucji*.

W dalszym toku przytoczonego artykułu pod­
nosi DebaUe trzy puukta rezolucji, uiemające w ła­
ściwie charakteru prawno-politycznego, tj. nieod- 
noszące uię wcale do stosunku naszego kraju do 
reszty państwa, ale zawierające tylko żądania, 
mające na celu wzmocnienie naszego żywiołu na­
rodowego w iflgo wewnętrznym organizmie

mianowicie żądanie autonomii naukowej, sądowni­
czej i administracyjnej. Debatte pisze o tem co 
następuje: „Jeauo z najważniejszych żąaań gali­
cyjskiej rezolucji dąży do przyznania temu k  a 
jowi zupełnej autonomii szkolnej

„Któż możewziąsć to za złe Polakom? Czyz 
ministerjam koniecznie pragnie zatrzymać Pola 
ków pod opieką istotnie niekoniecznie pożyte­
cznego kierownictwa p. Hasnera? Trndno znaleźć 
jakikolwiek rozumny rurzni przeciwko żądaniu 
antonomii szkolnej. Albo czyż to także jeat kwe 
stja prawno-polityczna ? Ależ to nie miałoby 
przecież innego cem, jak tylko wzmocnienie pol­
skiej narodowości w Galicji, a któż zechce wzbra­
niać jakiejkolwiek narodowości wzmacniać się i 
kształcić ile dusza zapragnie ?“

O żądania autonomii w sądownictwie pisze 
wiedeński dziennik' „Polacy domagają się najwyż­
szej Izby sądowniczej, bo są przekonani, że je  
żeli o osiateczne rozstrzygnięcie jakiegoś procesa 
potrzeba będzie odwoływać się do Wiedniu, za 
wsze będzie musiał zostać język niemiecki języ ­
kiem sądowym w Galicji. To jest główny po­
wód, dlaczego domaga się rezolucja najwyższego 
trybunału dla Galicji. Jak  widzimy, to i tu tenden­
cja wzmocnienia polskiej narodowości jedynym 
jest motywem, któremu można mkze zadoć. u- 
czynić óez zmiany konsfytueji. Odrzucenie tego 
żądania Galicji trudnoby było wytłumaczyć czem- 
kolwiek, i musianoby uważać je  tylko zs do­
wód zatwardziałego uporu ceni rai istyezuego, już 
dawno w Anstrji uaieżycie osądzonego11.... „Trze- 
ciem życzeniem — pisze Debatte — jest odpowie- 
dziaLy rząd krajuwy. Dotychczas istnieją w Gą- 
licji dwa rządy, Wydział krajowy i namiesim- 
etwo. Między u.eini tyle zachodzi kwestyj spor 
nyc’1, że w skutek tych końca niema (ących spo­
rów o kompetencję, grozi krajuwi zupełny bezrząd. 
Aoy tem i zapobi, iz, i powierzyć ster “,dm:ni- 
stracji jednemu rządowi zamiast dwóch, domaga­
ją  się Polacy zlania tych dwóch mugistratur w 
,edno kierownictwo nauieotniciwa, kto! :go urzę­
dnicy sekcyjni byliby jednak odpowiedzialni sf|- 
mowi za swoje Urzędowanie w tym zakresie, jaki 
wchodzi w zakres kompetencji sejmowej. Otóż i 
ten pnnkt niema na cela naraszeuu prawnopob- 
tycznego stósahka Galicji do Przedlitawii, więc i 
najnieprzyjaźniejszy dnch nie znajdzie słnszne- 
go powoda do odmówienia Galicji odrębności w 
tym względzie. “

Z polityki zagranicznej nie mamy dz:ś nic 
ciekawego do podniesienia. Z Francji nadchodzą 
coraz sprzeczniejsze wiadomości. Podczas gdy je­
dne mówią o wypogodzonym widokręgu, drugie 
natomiast podają coraz nowsze szczegóły o zbro­
jeniu morszałka Niela — co słysząc inspiro­
wane dzienuiki, występują z szumuemi zaprzecze­
niami, ja k  gdyby w całym kraju nie przerobiono 
ani jednego karabma ra  odtylcowy i nie powo­
łano w szeregi ani jednego żołnierza. — Stronni- 
crwa gotują się do walki wyborczej. Niema ani 
jednej wybitniejszej osobistości, znaaoj z postę­
powych . samodzielnych przekonań, którejby 
opozycja nie stawiała d« liście swych kan­
dydatów. Nawet redaktor Latarni, ftochefort, bę­
dzie się wsoółubiegał o krzesło poselśkie w je ­
dnym z paryzkich okręgów wyborczych. Drngie 
cesarstwo będzie miało tym razem nie zbyt łarwą 
pracę, gdyż wolność zgromadzeń u la tw k  opozy­
cji 'ig.taeję przeciw rządowym kandydatom.

Wprawdzie według ustrwy polityczne zgromadze­
nia są surowo zabronione, lecz ^ręcznym mowcom 
naaje się nieraz i na niepoutyczt ycn zgromadze­
niach entuzjazmować słuchaczów nla opozycji. Cho­
ciaż dalecy jesteśmy od przypuszczenia, aby opo­
zycja miała teraz odnieść zwycięztwo, y.zzeiado 
wolno zawsze twierdzić, że zbliżająca się walka 
wzmocni znacznie jej szeregi. Nawet i wtedy, 
gdyby opozycja me zyskała ani jednego nowego 
głosu, stanowisko jej nędzie znacznie silniejsze, 
walka bowiom, prowadzona w epoce, gdy zna­
czenie drugiego cesarstf a zaczyna się eLiylić i 
grozić upadkiem, musi jej nadać więcej powagi, 
1 Napoleon III. będzie się z nią musiał więeej 
liczyć.

Spór belgijsko Irsncuzki jest bliski ostatecz­
nego załatwienia. Jak  z Faiyża telngraiają, po­
stanowiono nie zwoływać nawet mięszauej komi­
sji, gdyż margrabi Lavalettema udało a,ę zała­
twić pnnkta sporne z belgijskim ministrem Frć- 
re Orhanem. Dyplomacja franeuzkr musi być 
bardzo zadowoloną i  tego zwycięztwa. Ng glosy 
Prus, że Francję spotkała nowa porażka, gabinet 
paryzki odpowiada odwołaniem konlerencji, jako 
zupełnie zbytecznej. Czy to nie zwycięztwo ? Za- 
i Łodzi teraz pytanie, jakiemi ofiarami je  oknpio- 
no. Czy piawda, że Francja odstąpili, od owego 
kontraktu kapua, któregc niesanuejoucwanie przez 
króla Leopolda, zrodziło kwestję belgijsko-fran- 
edzką ? Czy może Francja odstąpiła dlatego od 
•wyob pierwotnych żądań, że minister l*Jgijski 
pUyrzekł jej większe ustępstwa na jakiem indem 
polu, n. p. uk’j J rłowy ?

Niejednokrotnie zaprzeczano z Berlina, aby 
Prusy układały się z Rzymem względem utwo­
rzenia papiezkicj nuncjatury w Berlinie. Tym ­
czasem piszą z pruskiej stolicy, że król Wilhelm 
wysiał dc Rzymu osobnego pełnomocnika, który 
złoży papieżowi życzenia w dzień jegc  sekandy- 
cyj.* Okazuje się z tego , że Prusy, jakkolwiek 
państwo protestanckie, radeby żyć w dobrych 
stosunkach z głową katolickiego kościoja, raz 
dlatego, że po zadarciu się Anstrji z- Rzymem, 
hr Bismark radby p rz e je ść  punkt ciężkości dla 
nieaustrjackicb katoi<ków z Wiednia do Berlina, 
fl .  -nie przyczyniłoby się bynajmuiej do wzcn. < 
cu.ema Anstrji, a powtóre chciałby on pozyskać 
jeszcze więcej dla swej polityki katolickie Niem­
cy południowe. Jest on też wdzięczny za to, że 
arcybiskup gnieźnieński, ks. hr. Ledoctowski, 
przyczynił się dzielnie do tłumienia ducha na­
rodowego w Pozuańskiem.

Przycichły joż pogłoski o wypowiedzeniu 
przez Prusy wojskowych traktatów, zawartych z 
południowemu p ństwemi uiemieekiemi. Była to 
więc farsa, obliczona na e fek t, która po jeduo- 
razowem przedstawieu-u zeszła z widowni.

Po tamtej stronie Pneneów jakoś źle się 
dzieje. Ferdynand portugalski, którego większość 
kortczów cnciąją obwołać królem Hiszpanii, od­
mówi* stanowczo i ur.:ędownie przyjęcia korony. 
Cóż teraz uczynią przywódzcy owej sławnej 
wrześniowej rewolucji ? Księcia Montpeusier nie 
życzy sobie t . i r ć d , a ni* wiadomo znów, czy 
młodszy syn Wiktora Emanuela, książę d cAoutń 
mógłby przyjąć In u, choćby mc go uawet o6a- 
rowano. Ze zaś rząd prowizoryczuy nieja?. w ię­
cej kandydatów, członkowie jego zatem noszą 
uię z zamiarem utworzenia ayrektorjatu. Lecz 
dyrektorjat może znów łatwo doprowadzić do dj

ktatnry, z Której His*pazne byliby z pewnośwS 
mniej zadowoleni niż z rzeczy pospolitej. To mą 
głe p.owizo.jum niszczy siły H.szpanii i zawąja 
niernlow  ienie laduożei. Rzecz zrozumiał? , ie 
podobny stan uie jfiozosta^ »ez wpływu i aa 
zewnęńzns politykę lrnyoh mocarstw l  mv~ • 
g /ln ie Franeji, która nie ŁabeipwcŁouyeb
pleców lęka się przedsięr ziąsć oos jtanowozego.

Obrady nad reŁoiucją w Wiedniu
Podczas gdy uiinislrowib w yw ody oŁeztt-

nie w komitecie konstytucyjnym Rady jMńatwu 
niemożność uctynieiia Z adość iadtmomr falicyj- 
skim, um iarkow ańue pisma niemieckib, yn.A9i,r 
szone gwaftownyin ciiarakterem , jald ' zaszyna 
przyb.m Ć kwestji galioymka, w yaazu jj, ie  za 
wtnże w rezolucji żądania bardzc mało mają 
•tyc«i(>6ci z s.laśc-wemi kwesijam. prawe pił 
blicznego i że u  oUicsoao n^jj tyk, na poli­
tyczną odręLdbśó Galicji, ile na zab*apieetMie 
interesów narodowości polskiej w tyrr. kraju. 
Zostaw' amy in. tę niewdzięczną Dracę, my o i  
dwóoh łat nie robiliśmy nic innego i jeiel pa­
nowie ministrowie dotychczas uic poruaj' się 
na mm, ile umiaikowania byto w żądaniacłi 
czynnosciaoii politycznych Poluków, to nie n a ­
sza w tnm vriua Szkoda s/ów na powtarzanie 
rzeczy których panowie ministrowie rozumieć 
nie chcą Nie my, ale najbliższa nistorjr Au- 
strji rozprawi g,^ g nimi.

Wiadomości, które dochodzę nas i Wi3- 
doia. wskazują chwiejność oneoną gabinetu w 
równie jaskrawem świetle, 4ak i niektóre u- 
je.nm strony naszej delegacji. Z miuistrów, 
tylko pp. Giskra i Herbst, ktorey w ostatniej 
dopiero Ciiwib oduieśh zope/ue zwycięztwo nad 
swoim- knlftgnn% wyatępnjy aUnowozc i otwar­
cie przeciw rezolucji, a niepewność w gabine­
cie jest tak wielką, że behutte wierzy, iż lada 
chwil? może nastąpić zwrot, dla sprawy natzej 
pomyślniejszy. Wiele zaieży w tej cnwili na 
stanowczości i eceig naszyca delegatów, na 
solidarności w /unie ko/s poiskiegc, mniej na 
dyalekfycznych wywodach i na zbijamu retory­
cznych zwrotów pp Giskry, Herbsta, Schindle­
ra ud

Delegacja nasza bioni uohwa/ sejmu ga­
licyjskiego, a nie swoich w/asnycb; obuwiązu- 
ją ją postanowieniu większości we Lwowie, 
a nie w/asne jej decyzje w VTieaniu. Ugoda 
ma być zawartą między Galicją a Radą pań­
stwa, a nie między ko/em polakiem a tą osta 
tnią. Dlatego też powoływanie się na to, co 
ten albo ów delegat mówi/ i zrobił podąża 
obrad nad ustawami gruduiowemi, niema tu 
żadnego zuaczenia — dowouzi ono tylko, ze 
ten delegat uie rozumiaZ i mb zn«Z żądań kra

Kronika lwowska.
(Rzecz o przywódcach narodu z Boiej i pradzia­

dów ta tk i, i o etronnictwie narodowem poltkitm. Nii- 
poirzebne obaioy p. Symfroniusza Mykity. r ,  Symfro- 
niutz Sty kita jako pseudor, ,m i jako anonim , jako przy­
jaciel nieprzyjaciel dyrekcji U^tru polskiego we Lwo­
wie. Artyćci z Warszawy. Przyjaza Libelta.)

Przed wybuchem krw aw eg1 dramatu  ̂w. r. 
1863 toczyła się we wszystkich ziemiach polskich 
podziemna walka między tym i, co jak  kroiI owie 
z Bożej łaski, na mocy zasług swoich przodków 
czuli się powołanymi do przodowania narodowi, a 
gorącymi motorami ruchu, poprzedtaiącego po 
wstanie. Niepowodzenia, jakich nai ód doznał p -** 
cz*ts szesnastomiesięczuego r izpaczliwego bo n - 
wrugiem, w jednej tylko części spadają na m«* 
przyi hvlne nam oaoliczności, na brak n ł , wyni­
kający z rozprzężenia naszych stohunl .nw spułe- 
cżnych i t. d. Drugą połowę wiuy, jak ^ r .1 8 3 1  
tak i w r. 1863 dźwigają ci niepowołani i niepro- 
8zó2; opiekunowie, żtórzy -razu mepizychy m 
rucbi.wi, paraliżowali i krzyżowali p-zygotowujij- 
ci go czynności organiza-yjne, a następnie . wi­
dząc- i i  powstrzymać się me da, ujęli kierunek 
jego Drzowatmc w swoje ręce, gdy jnż pierwo 
przewodnicy puglnęli byli n* placu b-*jo i D 
rusztowaniu — i prowadzili go t a k , że wszi ki 
wysilenia, wszelkie ofiary pri'** oaród ponoszone, 
musiały spełznąć na niczen. Któż z nas nie pa­
mięta tych zawziętych sporów u Lajwyższą wła­
dzę, tych intryg w celn uzyskania tajemnej dykta­
tury, prowadzonych w bezpieczuem zaciszu pro- 
wincji, oddalonej od widowni krwawych wypadków, 
podezas gdy o dwanaście md, z* kordonem, 
grzmiały wystrzały, brzęczały kosy i lała się naj­
szlachetniejsza krew po lska7 Kto uie pamięta 
tycn odziałów, wiecznie rozlokowanych po dw-»- 
rach, wiecznie organizowanych, wiecznie oeiu-ki- 
wanych z nieoierpliwośoią ta m , gdzie pojawienie

się ioh było potrzebne — a kończących po ośmiu 
i dziesięcin miesiącach wojenny awój zawód w 
kozach powiatowycb i sądowych ? Kto nie pamię­
ta, pod czyjemi aaspicjnmi rozpoczął się i pro­
wadził ten kunktatorski sposób wojowania?

Można mieć najrozmaitsze zdanie o powstania 
w r. 1863, można je  uważać za przedwczesne 
lub niezbędne, za zgubue lub pożyteczne na 
to iedno każdy musi się zgodzić, że kierownicy 

z Bożej le sk p , którzy po wybuchu powstania 
wdarli się do władzy, oprócz wygórow tne] ambi­
cji, nie pogardzającej żadnym środ- .em, nie 
mieli innych zdolności, i nic ohjawi-i niczem  ̂m- 
nem miłości dla krajn, jak tylko tem dobijaniem 
się władzy. Mówią o ofiarach — fco czasem, 
przez nieostrożność, wpadał w łupkę policji i są 
do w — ale czemże jeat kilkumiesięczna ofiara z 
wolności osobistej i wygodny potem, przez ozas 
jakiś, pobyt za g ron icą, wobec ofiar wszystkiej 
krwi i całego mienia, do jakich przyzwyczajoną 
jest, jakich wymaga sprawa polska? Nie, paDO; 
wie ci nie ponieśli żadnej ofiary, i nie dornch 
innej gorycay, oprócz zawodu, który spotkał ich 
samolnnuą ambicję.

Dziś "nch narodowy przybrał już odmienny 
zupełnie kierunek, w innych odbywa się warun­
kach. Niepotrzeba jnż działań tajemnych, uiepo- 
trzeba dyktatorów ale potrzeba zdolnych , wyla­
nych dla sprawy oublicznej obywateli, którzyby 
obdarzeni zauuniem ogó łu , przodowali mu ja ­
wnie w powolnej, mozolnej powszedniej pracy. 
Otóż i przód iwniętwo tego rodzaju stało się 
przedmiotem taaiej samej ambicji, jak niegdyś 
dygnitarstwa naród >we w r. 1863, Ten sam e- 
goizm, teu sam b 'ak  -dolności, połączony z nie­
pohamowaną żądzą kierowauia i rozkazywania, 
dobija się dziś wpływowego stanowiska w naro­
dzie. dobija się takiej absolutnej władny w jego 
łonie, jat a rabini mają między żydami. Oto są 
owe ukryte plany i zamiary, które oslaniąją się 
pozurami gorącego patrjotyzmo na zewnątrz, li-

beralizma wielkiego na wewnątrz, wielkiej miło­
ści narodu, dążącej do „wytworzenia narodowe­
go polskiego stronnictwa1* — owe ukryte zamia­
ry, o których w zm ianka, uczyniona w Gazec-t, 
tak zaniepokoiła pana SymironiuszaMykitę, Iwo- 
v.6Aiego fe.letonistę Kraju, ie  wietrzy w niej ma 
!®ńką, koleżeńską denuncjację. Niech się pan 
8 vmfroninsz My kita nie lęk a ł Żadna polity? i 
żaden sąd karny we wbzystkich trzeci dzielni 
cach Polski nie weźmie za złe t a k i c u ukry­
tych zamiarów. Ilebroć jaki amoitny panek wzna­
wia w łonie polskiego narodu tradycje anarchicz­
ne. usiłując niby skupiać cały naród naokoło 
swego zn*ku herbow ego, aby Radziwiłł nie był 
gorszy od Potockiego, albo aby Radziwiłł i Poto­
cki razem me byli gors od jakiego chuaogo pa 
eholkc, co to nie wyrósł ani z soli, ani z roli — 
radość wielka panuje we wszystkich minister­
stwach i dyrekcjach policji. Cóz to może obcho­
dzić c. k. sądy, te  ten albo ów chce „wytworzyć 
stronnictwo narodowe polskie1* w tym celu, by 
to stronnictwo głosowało potem za nim w sej 
m>e, by go wyb-ało prezfsjm  koła polskiego w 
Wiedniu, by go zrobiło widomą głową galicyj- 
sk ego odłamu tego narodowego polskiego stron 
nietwa? C. k. prokuratorje śmieją się poza pli­
kami swoioh aktów, bo wiadomo im , że nienra 
łatwiejszej sposooności prowadzenia Polaków za 
nos, ja k  wtenczas, gdy głowa ich d*wigs mitrę 
albo hrabską koionę. Reprezentanci, którzy nie 
mają za sobą nic, cprucz osobistych swoich za 
s*"g, muszą oglądać się na opinię współobywa­
teli, bo utraciwszy raz ich zaufanie, tracą wszy­
stko. Reprezentanci z Bożej i pradziadów łaski 
me mają tego zwyczaju, gdy jnż raz są u steru. 
Czynią oni dosyć dla motłuchn, jeżeli raczą mu 
przewodniczyć — głos jego jest im potrzebny, 
a:m się dostaną do steru; ale raz będąc n stera, 
pocóżuy mieli zważać na jego zdanie ? Z taki­
mi, łatwiej paktować gabinetom — potrzeb? tyl­
ko uczynić zadość ich wlanym interesom,, a nie

interesom ugółn. F«u Symfruainaz Mykita może 
być tadv ciałkiem spokojnym — worni aąaowi 
nie wywloką go z łóżka w skutek denuncjacji 
Gaztty Narodowy, z* to, że fo-ytuje [mnów prze 
ciw nie-pauudu. W takie rodzinne nasze zatargi 
władze nie Inbią się mięazać — bo uipokoiłvby 
je  tem od raca.

Kto -est p. Symlroniusz M ykita7 zapyta mo 
że niejeden z czytelników, zdsiwiony powyższym 
wstępnym artykułem moim kronikarskim . Sym- 
froniusz Myicira jest to pseudonim owego anoni­
ma, co to napisał Pseudonima, i pogniewa! się po ­
tom z dyrekcją teatra polskiego we Lwowie za 
to, że przedstawiła jego utwoi Pugniei a ł aię z 
nią tak mocno, IZ on, qu% guonaam graoUi modula- 
tus aws.a.... carmina pochwalne nueil ca eześc tejże 
dyrekcji w różDyoh dziennikach łiteracKich i poli 
tycznych, tera t krzyżową uztnką rąbie dyrekto 
ra, reżyszera, artystów, i w zapale swoim zarzu 
ca Gazecie, iż bopiero niedawno po raz pierwszy i 
szczególny wydała sąd niekorzystny o aeenie tu 
tejszej. Zresztą niewiadomo n ' uic o p Symfro- 
niuszu Mykieie; nie potrafiłbym nawet powiedzieć, 
czy jest czerwonym mętem stanu, czy konsen.n 
tywnym demagogiem, czy magistrem farmacji, 
mniej biegłyn w matematyce, czy astronomem, 
niedość wprawnym w krę^enin pigułek. Jako 
pseudonim, i jako aronim, jako  pedagog, i jako 
demagog, jaku literat, i jako kohua ad honoru, 
znakomite to iudywidnum jest jetm* z licznych 
naszych zagadek współczesoycn

Libelt przybywa do Lwowa dziś w*eczór. 
Wczoraj przyjmowano go w Krakowie. Podnie 
siono słusznie, że oprócz uczonego, pisarza i 
weterana armii polskiej, witamy w nirr prezi sa 
polskiego koła poselskiego w sejn.ie berlińskim, 
i zgotuwana dia niego serdeczne przyjęcie oDrócz 
uznania własnych jego wysokich zasług jest 
wyracem łączności naszej narodowej z W ie lk o ­
polską. Tembardziej wszystkie klasy ludności 
pospieszą powitać zńakumitego ziomka.



J2 GAZEYA NARODOWA z  dnia 11 Kwietnia 186S

u ,  i że źle je wyrażał, ale nie prejudykuje 
bynajmniej w sprawie, gdzie nieprzedawnione 
i naturalne prawa 5milionowej ludności mają 
być rozstrzygane.

Nie znamy jeszcze dokładnie onegdajszych 
rozpraw Wydziału konstytucyjnego i ni® chce­
my przedwcześnie wydawać sądu o odpowiedzi 
Ziemiałkowskiego na wzmiankę Sturma co do 
ofiarowanego nam już raz podobnego stanowiska, 
jak ma Kroacja, ale jeżeli Ziemiałkowski rze­
czywiście nic więcej nie powiedział, jak to, co 
donosi telegram , to źle u czynie Powinien był 
odpowiedzieć, ie  s e j m o w i  nie robiono takiej 
propozycji, i ie  s e j m  byłby ją przyjął; łe  po­
wołanie się na prywatne rokowania z pojedyn­
czymi delegatami, nie mają miejsca tam, gdzie 
chodzi o ugodę między dwoma całemi repre­
zentacjami, między Radą państwa a sejmem 
galicyjskim. Ziemiałkowski przytoczył w obronie 
własnej ową niefortunną uchwałę koła polskie­
go, które * rycerskiej bezinteresowności odrzu­
ciło ustępstwa, ofiarowane Galicji, ażeby nie 
zrywać wzajemności słowiańskiej z Czechami i 
przyjaźni z partją Thuna i Clam-Martinitza. Rzu- 
■jja to smutne światło na ówczesny skład dele­
gacji polskiej, uniewinnia to Ziemiałkowskiego, 
ale nie jest bynajmniej odpowiedzią na zarzut 
Sturma.

Stanowisko nasze jest w tej chwili tak ie : 
Czy ministrom rezolucja sejmu naszego wydaje 
się zgodną z całością państwa, czy n ie , czy 
koło poselskie w r. 4867  postanowiło to lub owo 
czy nie —  dość, łe  w r. 1868  sejm królestw 
Galicji i Lodomerji uchwalił j e d n o g ł o ś n i e  
żądania, zawarte w rezolucji, ie  żądamy zadość- 
uesynienia wszystkim tym żądaniom, i że w 
przeciwnym razie delegacja polska musi usu­
nąć się od dalszego udziału w czynnościach 
ustawodawczych Rady państwa, bo nie może i 
nie powinna brać na siebie odpowiedzialności 
za to, co się dalej stanie.

Telegram dodaje, że poseł Zyblikiewicz 
potakiwał żywo wywodom Sohindlera, gdy ten­
że wyrażał nadzieję, ie  długo jeszcze delegację 
polską widzieć będzie w Izbie poselskiej. Poseł 
Zyblikiewicz ma wiele sarkastycznego humoru, 
a p. Schindler lubi żarty —  mc dziwnego, że 
sprawozdawca biura korespondencyjnego wziął 
to za dobrą monetę, co obydwaj posłowie chy 
ba żartem mówić mogli. Na serjo, o pozosta­
niu delegacji polskiej w Wiedniu, w dzisiej­
szych okolicznośoiach mowy być nie może.

U s ta w a  z d. 26. m a rc a  1869 
względem pozwolenia miastu Stanisławowa za­

ciągnięcia pożyczki loteryjnej.
Za zgodą obn Izb Rady państwa uznaję za 

stosowne rozporządzić co następuje :
$. 1. Odstępując od postanowień prawnych 

względem zaciągania pożyczek prywatnych z o- 
bligaejami udziałowemi, pozwala się miastu Sta 
nisławown zaciągnąć pożyczkę loteryjuą w rze­
czywistej sumie 500.000 zł. w ten sposób, że o- 
bligacje udziałowe będę wydawane na okaziciela, 
w sumie nie niższej od 20 złr., i że wypłata 
tychże będzie połączona z losowaniem premij.

$. 2. Pobór rent od kapitała i procentów, 
które mają być płacone przez otrzymnjąoych za­
liczki i  tej pożyczki, ma się odbywać w taki 
aam sposób i z zastosowaniem podobnych środ­
ków przymusowych, jak pobór dodatków do po­
datków bezpośrednich dla funduszu krajowego.

$. 3. Wspomnione w $. i .  obligacje udziało­
we będą wolne od stempla.

$. 4. W ykonanie tej ustawy pornczam Moim 
ministrom spraw wewnętrznych i skarbu.

Wiedeń d. 26. maren 1869.
Francuzek Jóuf w. r.

Taafft w. r.; Oitbra w. r.; Brittel w. r.

U s ta w a  a  d n ia  3. k w ie tn ia  1869.
względem sposobu zwrotu zaliezki w sumie 350.000 
tir. przyzwolonej ustawą z dnia 21. marca roku 
1868. dla usunięcia głodu w królestwie Galicji i 

Lodomerji.
Za zgodą obu Izb Rady państwa uznaję za 

stosowne rozporządzić co następuje:
$. 1. Przyzwolona nstawą z dnia 21. maroa 

1868 zaliczka w sumie 350.000 złr. dla usunięcia 
głodu w królestwie Galicji i Lodomerji ma być

Erzez Wydział krajowy galicyjski zwrócona skar- 
owi państwa wraz z 5procentowemi odsetkami, 

od dnia 1. maja 1868 liczyć się mającemi, w 
trzech równych rataob, przypadających dnia 1. li­
stopada 1869, 1870 i 1871 r.

5. 2. Pobór ra t i procentów od obdzielonych 
zapomogami z tej zaliezki, ma aię odbywać w ta ­
ki sam sposób i z zastosowaniem" podobnych środ­
ków przymusowych, jak pobór dodatków do po­
datków bezpośrednich dla fundnssn krajowego.

5. 3. Wykonanie tej ustawy pornczam Mo­
im ministrom spraw wewnętrznych i skarbu.

Buda dnia 3. kwietnia 1869.
Francuzek Józef w. r.

Giskra w. r. BreiUl w r '

Czynności Rady państwa.
Wydział konstytucyjny obradował na posie­

dzeniu swojem z dnia 8. h. m. nad dalszym cią­
giem rezolucji, rozpoczynając od ustępu c) art. III. 
Sprawozdawca dr. K a i s e r w imienia podko- 
miteta wnosi odrzneenie tego ustępu, jako szko­
dzącego w swojem przeprowadzeniu jedności u 
stawodawstwa handlowego, akcyjnego i t. d.

S t u r m przyłącza się do zdania sprawozdawcy i 
robi uwagę, że posłowie galicyjscy będą mieli 
sposobność przeprowadzenia swoicb życzeń pod­
czas obrad nad przedłożeniem rządow em , doty- 
czącem właśnie towarzystw akcyjnych i koman­
dytowych.

D i e n s 1 1 wskazuje także ua wniesione o- 
becnie przedłożenie rządowe, dotyczące ustawo­
dawstwa szkolnego. Ministrowie G i a k r a 
B r  e s t e l  oświadczają, że właśnie ze względu 
na ekonomiczny rozwój państwa, je9t koniecznem 
zachowanie jednolitości, że jednak wszelkie braki 
w statutach pojedynczych kas oszczędności, lub 
tym podobnych zakładów, mogą być łatwo usu­
nięte w drodze administracyjnbj, więc niema ża­
dnej racji wyjmowania tej gałęzi ustawodawstwa 
z pod kompetencji Rady państwa. Ustęp ten od­
rzucono.

Co do nstępu o pozostawieniu sejmowi usta­
wodawstwa o prawie przynależności, wnosi Ka i -  
s e r również jego odrzneenie, gdyż wedlag mnie­
mania podkomitetu, zniesienie jedności w prawie 
przynależności zrodziłoby takie następstwa, że 
znaleźliby się obywatele państwa bez tego pra­
wa. G r o c h o l s k i  oświadcza, iż dla krajów, a 
mianowicie dla Galicji jest to wielkim ciężarem, 
że urzędnicy obcy uzyskują tamże to prawo, a 
w razie ich śmierci pozostałe rodziny obciąża­
ją  gminy, dla których właściwie są obcemi.

G i s k r a ,  jakoteż R e c h b a u e r i  S c h i n ­
d l e r  powiadają, że ciężar ten spada zarówno na 
wszystkie kraje, i że w innych prowincjach zna- 
chodzą się także urzędnicy polskiej narodowości, 
któryoh rodziny bywają tamże zaopatrywane. 
Ustęp ten odrzucono.

Sprawozdawca K a i s e r  wnosi odrzucenie 
następnego ostępu d), gdyż leżeć to ma w inte­
resie państwa, ażeby zasady kształcenia dorasta­
jących pokoleń były ustanawiane jednakowo dla 
całego państwa. G r o c h o l s k i  konstatuje, że w 
ustawach państwa o szkolnictwie nstanowione są 
nietylko zasady główne, ale już i szczegóły, tak, 
że dla sejmów krajowych pozostaje tylko okre­
ślenie kosztów oświaty. Minister H e r b s t  powia­
da, że w całej środkowej Europie są nniwersy- 
teta jednakowo zorganizowane, że więe dla mo­
ralnego rozwoju Galicji jest to z wielką korzy­
ścią. Ustęp d) odrzucono.

Ustęp «) doznaje tego samego losu, z powo­
da konieczności utrzymania jedn> ści w ustawo­
dawstwie dla sądownictwa karnego i cywilnego, 
jako też prawa górniozego — jak dowodzi dr. 
K a i s e r ,  a pomagają mu H e r b s t  i S c h i n ­
dl er .  Ustęp f) jako stojący w istotnym związku 
z artykułem VIII. i z określouiami, żądającemi 
ustawodawczej władzy w ogóle dla sejmu gali­
cyjskiego , odroczono do obrad nad artykułem 
VIII., jakoteż i ustęp g), który wediag mniema­
nia G r o c h o l s k i e g o  również stoi w związku 
z art. VIII.

Sprawozdawca wnosi dalej odrzucenie ustę­
pu h) robiąc uwagę, że jeśli między pojedyńcze- 
mi krajami powstaną stosunki p raw ne, to tylko 
państwowe a nie krajowe ustawodawstwo moie 
■ustanawiać normy dla tych stosunków. G r o ­
c h o l s k i  powiada, że mianowicie ustawa o 
zwrocie kosztów za pielęgnowanie zawiera tw ar­
de określenia.-,G i s k r a podnosi, jak w czasie 
kiedy stwarzanó konstytucję obecną, była nie je ­
dna sposobność dla galicyjskich posłów podnie­
sienia swoich (życzeń, przy liberalnem zwłaszcza 
usposobieniu ówczesnego stronnictwa konstytucyj­
nego, i że delegacja galicyjska nie skorzystała 
wówczas z tej sposobności. Z y b l i k i e w i c z  
nie przypomina sobie, czy kiedykolwiek była ta ­
ka sposobność, S t n r m  i B r e s t e l  potwierdza­
ją okoliczność, przytoczoną przez ministra spraw 
zewnętrznych. Z i e m i a ł k o w s k i  przyzn -je , 
że rzeczywiście była wówczas mowa o wyjątko­
wych ustępstwach. Z y b l i k i e w i c z  kończy 
wyrażeniem nadziei, że sprawa rezolncji galicyj 
skiej doczeka się przecie zwycięztwa. Ustęp k) 
odrzucono, na ozem skończono posiedzenie.

Wydział wyznaniowy Izby deputowanych 
Rady państwa na posiedzeniu, odbytem przed fe- 
rjami wielkanoonemi, które trwało do północy, 
ukończył obradę wstępną nad projektem nstawy 
o szkołaob ludowych, i polecił był swemu re 
ferentowi dr. Dienstlowi wypracować sprawo­
zdanie podczas feryj.

Dnia 6 . bm., to jest na pierwszem żebranin 
Izby deputowanych, sprawozdanie to zostało od­
czytane i w eałości przyjęte, po odrzuceniu k il­
ka poprawek do projektu ustawy, w ostatniej 
ohwili wniesionych. Oprócz wniosku większości 
zostały przedłożone dwa wnioski mniejszości. Z 
tych pierwszy czyni zadość petycjom reprezenta- 
cyj gminnych miast Wiednia i Lincn o utrzyma­
nie lub nadanie gminom miejskim, osobne statnta 
posiadającym ($■ 50 projektu ustawy) prawa mia 
nowania nauczycieli, drugi zaś dotyczy dodatku 
do $. 52 w sprawie oddzielenia służby organisty 
od posady nauczyciela.

Izba deputowanych ma w najbliższym czasie 
rozpocząć obradę nad u s ta w ą  względem szkół 
Indowych.

Przegląd polityczny.
Tagblatł pisze: „Obrady Wydziału konstytu­

cyjnego nad rezolucją galicyjską wykazały, że 
nietylko dr. Giskra, którego fabrykanci wieści 
senzaoyjnyeh już określili jako przyohylnego dla 
żądań polskich, lecz wszyscy członkowie mini­
sterstwa, nie wyjąwszy i hr. Potockiego, zajęli 
wobec rezolucji stanowisko odporne. Oświadcze­
nia Giskry, według N. Fremdmblatt, były bardzo 
stanowcze, mianowicie kiedy przyszedł do rezul­
tatów, wypowiadając, że tak nad rezolucją w o- 
góle jak i nad jej szczegółami mówił nie jako 
minister spraw wewnętrznych, lecz w imieniu ca­
łego ministerstwa, które w duchu, wypowiedzia­
nym przez niego, powzięło jednogłośną uchwałę. 
Keichsr. Corresp. zatem podała w bledszych kolo­
rach oświadczenie p. Giskry.“

Jlzym . Z wiecznego miasta piszą między

iunemi do Czasu pod dniem 3. kw ietnia: „Wiel 
kie będą tu nieczystości od dnia 9- do 12. bm. 
Oświetlenie kopały św. Piotra, giraudola i udana 
bitwa, które dla niepogody w ciągu świąt w iel­
kanocnych odbyć się nie mogły, zostały na dni 
te przeniesione. Mnóstwo jnż cudzoziemców Rzym 
opuściło; ale znaczna ich część pozostała na 
wspomnione święta. Okólnik msgr. Ferrari, mi­
strza ceremoaij, do kardynałów oznajmia, iż dnia 
8., 9 i 10. kwietnia odbędzie się wielkie triduum 
w kościele św. Jana Laterańskiego, jako  przy­
gotowanie do seknndycyj papiezkich. Ojciec św. 
zjedzie na nie do bazyliki dnia 10. bm. o godz. 
5. po poindnin. Nazajutrz zaś odprawi nabożeń­
stwo o pół do ósmej w kościele św. Piotra. O- 
kólnik przepisuje strój jakiego kardynałowie po­
winni ożywać w tej okoliczności.

Przez trzy d n i , poprzedzające seknndycje, 
papież usnme się całkowicie od spraw publicz­
nych i kościelnych i zda je na właściwe osoby. 
Sam zaś będzie odprawiał scisłe rekolekcje. Nigdy 
jeszcze Pin9 IX. me usuwał się w tak bezwarunko­
wy sposób od spraw wszystkich. Mówią, że w 
ciągu tych trzech doi ważne bardzo poweźmie 
postanowienia. Dnia U . da wielki obiad dla 
kapłanów, obecnych w Rzym ie, którzy seknn­
dycje swe jnż odbyli. Znalazło się ich tylko 
dwndziestntrzech, a w tej liczbie ojciec Becks, 
jenera ł jezuitów. Po obiedzie między godziną 
4. a 5. Ojcieo święty będzie przyjmował depn 
tacje. Książę Loeweustein poda mu adres Niem­
ców. Adres galicyjski, jak słyszałem, podany bę­
dzie przez 0 0 .  zmartwywstańców. Księżna Ode- 
9calcbi, z domu Branicka, przedstawi Ojca świę­
temu arażynę szlachcianek rzymskich w ślubnych 
strojach i poda mn tacę pełną złota. Od osób 
do tej składki przystępujących nie przyjmuje się 
mniej jak  napoleona. Kolegiam kardynalskie i 
zakon maltański wielkie samy także złożą pa­
pieżowi. Dworzanie, urzędnicy, korporaoje roz­
maite, zakłady naukowe i dobroczynne, wojsko, 
podobnież w brzęczącej monecie ofiary swe po­
dadzą. Miasta zaś i miasteczka państwa Papież 
skiego zamiast pieniędzy szlą płody ziemi swej i 
wyroby przemyśla. Cori ofiaruje tytoń i cygara; 
Veiletri wyborne wina w butelkach i złote meda­
le ; Guercino cienki papier; Gisterna baryłkę 
przedniego wina i 200 serów (provature); Mon- 
terotondo beczkę wina, której garihaldziści zna­
leźć i wypić nie zdołali w 1867 r. Od innych zaś 
miejsoowości papież otrzyma oliwę, szynki, zboże, 
owce i cielęta. Municypalność rzymska złoży mu 
kielich złoty, wysadzany drogiemi kamieniami, 
wartości 27 tysięcy franków.

Uderzyło wszystkimi, iż Giornale di Homa za­
chował znpełne milczenie o obecności jenerała 
Dumont z całym swoim sztabem na wielkotygo­
dniowych i na wielkanocnych obrzędach w kapli­
cy Sykstyńskiej i n św. Piotra. Mówią, że mil­
czenie to pochodzi z niezadowolenia, jakiego pa­
pież doznał, przyjmując niedawno naczelnika woj­
ska okupacyjnego i ambasadora francuzkiego. 
Mieli oni żądać, aby wolno było załodze francu­
skiej posunąć się do samej stolicy, d w ó r zaś 
rzymski obecnie chce mieć Francuzów w Civita- 
Yeccbii, ale uie w Rzymie. Jakoż papież miał 
odpowiedzieć obu przedstawicielom F ran c ji: „Je­
żeli potrzebujecie przestronniejszego miejsca i cia­
sno wam w Civitavecchn, to macie przecież iane 
miasta papiezkie: Terni, Spoleto, gdzie się zuaj- 
dnje wielki zamek, mogący pomieścić liczną za­
łogę, Ankonę i jej twierdzę, a nareszcie Bononię.*

M o sk w a Coraz Częściej powtarzają się za 
burzenia w moskiewskich naukowych zakładach. 
Jeszcze się nie skonozjły takowe w medyczno- 
ehirurgicznej akademii, gdzie dopiero d. 3. kwie­
tnia otwarte zostały na nowo lekoje, i to jedy­
nie dla 5go knrsu, a ju iGołos donosi o nowych 
następujących nieporządkach •

„W środę 19. m arca niektórzy z nczuiów in­
stytutu technologicznego petersburgskiego dopu­
ścili się nieporządku w audytorjach, żądając 
przyjęcia od nieb zbiorowego podania o nadanie 
im niektórych praw, i zmuszając swych kolegów 
do zakazanego prawem zgromadzenia. Gdy po­
mimo napomnień dyrektora instytatu i odmowy 
wielu innych uczniów niechcących należeć do nie­
porządku, takowy uie nstawał, przeto zwierzch­
ność zmuszoną była wezwać dla przywrócenia 
porządku policji, na wezwanie której wichrzycie­
le natychmiast się rozeszli, doręczywszy polic­
majstrowi podanie bez żadnego podpisu , o do­
zwolenie uczniom mieć pod swojem zawiadywa­
niem kasę. Komitet instytuta, po rozpatrzenia w 
tymże dnia okoliczności sprawy, uznał potrzebę 
nwolnienia 7 min uczniów, którzy okazali się winny­
mi nieporządku; a na podanie oświadczył, że 
niema prawa wchodzić w rozpoznanie takowego, 
bo każdy z uczniów, w osobistych swoich interesach 
zawsze może udawać się do dyrektora Inb dzie­
kana instytutu. Postanowienie to komitetu mini­
ster skarbn zatwierdził. Takież same nieporząd­
ki zaszły d. 21. marca i w uniwersytecie peters- 
bnrgskim; uczniowie tego uniwersytetu wystoso­
wali podobneż żądania, jak uczniowie akademii 
medyczno - chirurgicznej i instytatu technologi­
cznego. Lekcje w uniwersytecie zostały wstrzy­
mane.u

W sc h ó d . Z Adrjanopolu piszą do Corresp. 
du Nord-Est■. „Wiecie już, że Akif-basza ze Salo­
niki mianowany został gabernatorem wijaletn 
ruszcznokiego. Tak więc na niczem spełzły za­
biegi Bółgarów, którzy Dosadę tę chcieli widzieć 
oddaną Azisowi-baszy, gubernatowi Widynn, wiel­
kiemu przyjacielowi Słowian.

„W roku przeszłym podczas wkraozauia od­
działów z Rnrounii w granice państwa Ottomań- 
skiego, Azis-basza sformował był milicję z sa­
mych Bółgarów, w liczbie 800 ludzi; a gdy po­
tem doniósł dywanow i, że otrzymanie spo- 
Łojuośoi najwięcej zawdzięczać należy tym o- 

ohotuikom słowiańskim, to zamiast poohwały, do­
stał wymówkę za nieoględność, z jaką sobie po­
stąpił, tworząc tak znaczny korpns z samych 
chrześcian. — Projekt zaprowadzenia milicji nie 
znajduje w Konstantynopolu stronników. Obawiają 
się, by w danym razie milicja nie przeszła na | 
stronę nieprzyjaciela. Wolanoby wojsko prawdzi- I 
we, to Jest pułki regularne> i rząd turecki tegoż i

jest zdania. W księdze czerwonej można znałeś 
list Ali-Daszy dc p. de Moustier, z obietnicą p1' 
większenia liczby chrześciańskich pnłków ju* 
egzystujących, obiecano, lecz nic nie zrobiono "  
i podobno winien był temu świeżo wypadły z ł*‘ 
ski Nnmik-basza.

„Komitet w Filippolu ciągle rozwija nie­
zmordowaną czynność. Duszą tego komitetu jest 
konzul moskiewski, pan Żyrów ze swoim sekre­
tarzem p. Czałykiem, obydwaj rodowici Bółgarzy- 
Wszędzie zakładają szkoły. Poczucie narodowe 
coraz więcej się przebudza — a jednocześnie 
coraz więcej wzrasta nienawiść do Greków- 
W czasie zajścia z Grecją Bółgarzy ofiarowali 
byli na usłngi Porty 10.000 ochotników. Naro­
dowa nienawiść spotęgowała się jeszcze spra­
wami kościelnem i, w których Porta nie umiała 
czy nie chciała się zdobyć na coś stanowczego, 
a mianowicie nie ustanowiła ostatecznego roz­
graniczenia miejscowości, wskazując, które z nich 
m ają podlegać zarządowi oddzielnego bółgar- 
skiego kościoła, a które zarządowi patrjarchy 
greckiego. Bółgarzy pomimo tego korzystając 
z przyznania w zasadzie oddzielnego swego ko­
ścioła, nie czekając dalej, ustanowili komitet do 
zawiadywania sprawami tegoż.

„Pomimo pogłosek ciągle się utrzymujących 
o formowania band nowych, można mieć nadzie­
ję, że rok niniejszy przejdzie spokojnie. Partja 
wychodźców bółgarskich, w której Moskwa rej 
wodzi, została temi czasy osłabioną przez nsnnię 
cie się stronniotwa Młodej Bólgarji, które się 
zbliżyło do stronnictwa Młodej Tnrcji. S tare stron­
nictwo bółgsrskie nie pojmuje innego lennictwa 
jak  strzały karabinow e, gdy tymczasem Młoda 
Bółgarja wierzy w postęp na drodze legalnej, i 
wspierana przez Młodą Turcję, zamyśla wywal­
czyć swoje prawa i zabezpieczyć swoją wol­
ność. “

O zamachu na życie wicekróla Egiptu pisze 
la France: „Bomba, napełniona materją eksplodu­
jącą, znajdowała się pod lożą wioekróia i miała 
być zapaloną za pomoeą lontn , komnniknjącego 
się z rezerwoarem gaza. Nietylko zyoie wicekró­
la, leoz i wielu osób, które tego wieczora były 
na przedstawienia, mogło być narażone. Szczę­
ście, że policja odkryła zamach i wicekról nie 
przybył do loży.“

Z  lwowskiej Rady miejskiej.
Na czwartkowem posiedzenia wniósł radny 

Lewakuwski protest przeciwko uchwale odmownej, 
zapadiej względem przydłużenia stypendjnm a r ­
tystycznego dla p. Zygmunta Sidorowicza. P ro­
testu tego nie przyjęła jednak Rada, nie dozwa- 
lając go nawet odczytać; z tej przyczyny niewia­
dome nam są nawet motywa protestu.

Po załatwienia sprawy pożyczki na budo­
wę szkół, odczytano odpowiedzi na interpelacje, 
wniesione poprzedniego posiedzenia. Fakt, do­
niesiony w jeduyra z Hiiejseowych dzienników o 
lekarzu miejakim, który odmówił niesienia pomo­
cy dziecka i matce, pokaleczonym w skutek spa­
dnięcia z piętra, okazał się zupełnie zmyślonym. 
Natomiast sprawa zaniedbania pojawiającej się 
ospy, ze strony fizykatn miejskiego została stw ier­
dzoną. Fizykat miejski dopiero po interpelacji 
dr. Millereta, skonstatował kilka wypadków ospy, 
ale zamiast aspokoić Radę wymienieniem środ­
ków, jakie zarządził celem zapobieżenia szerzenia 
się, wystąpił z rodzajem polemiki przeciwko dr. 
Milleretowi, tw ierdząc, że ospa ta nie jest 
ozarną.

Interpelant ujrzał się tedy zmuszonym ode­
przeć ten sposób odpowiadania na interpelację, i 
zgromić niedbalstwo fizykatn. Z prywatoyoh do­
niesień pozwalamy sobie zanotować, że nietylko 
na 4. dzielnicy pojawiła się ospa, aie i w innycb, 
mianowicie na Zółkiewskiem przedmieściu.

Wdowie po ś. p. Zielińskim, nauczyciela 
szkoły wzorowej, wyw»*C;40no pensję 183 złr. ro­
cznie, oprócz wyasygnowania kwartału pośmier­
tnego- , . .

Fana Mazarkiewiczowi, byiema nauczycielo­
wi rysunków w szkole przemysłowej miejskiej, 
uchwalono podziękowanie prj-y odejściu jego na 
posadę w B rodach, a w jego miejsoe mianowano 
p. Teodora Klem enta.

Dla ułatwienia sprężystości działań komisji 
administracyjnej dochodów niestałych, uchwaliła 
Rad* zmianę składa jej. Zamiast z 5 członków 
i 3 zastępców składać się ona będzie na przy­
szłość z 8 członków bez żadnych zastępców, ti 
do kompletu potrzeba będzie tylko 3.

Na wezwanie Wydziału krajowego względem 
uwolnienia od opłaty kopytkowego far, wożących 
materjały, do bndować się mającego domn obłą­
kanych ua Knlparkowie, postanowiono odpowie­
dzieć odmownie, ponieważ */, część docbodn z ko­
pytkowego idzie na utrzymanie szpitala chorych, a 
oprócz tego uwolnienie takie obok trudności kon­
troli, wypadłoby na korzyść raczej przedsiębiorców 
dostawy materjałów, aniżeli na taniość materjalów 
samych. Ten ostatni powód jest o tyle słuszny, 
o ile kontrakty z przedsiębiorcami jnż Bą poza- 
wierane ozęściowo. Ni. dalsze jednak kontrakty 
przychylna decyzja Rady mogłaby mieć wpływ 
rzeczywisty, chyba ze Rada woli tytułem d a r t 
w gotówce wynagrodzić możebne podrożenie ma- 
terjału, zamiast walczyć z tradnościami kontroli, 
któro są także niemałe.

Ucnwaliwszy to, Rada przystąpiła do poufnej 
obrady w sprawie osobistej p- Pietrzyckiego, 
wicebuchaltera m iejskiego, który od 8 miesięcy 
zastępuje ohorego buchaltera, p. Jarosza.

K r o n i k a .

— Dr. Karol L ib e lt wyjeżdża dziś w niedzielę 
rano z K rak o w a , i p r z y b ę d z i e  d o  L w o w a  
d z i ś  w i e c z ó r .  Jn tro  w poniedziałek o godz. 3ciej 
w sali ratuszowej będzie m iał odczyt z astronomii o 
spektrach, następnie o kom etach i gwiazdach spadają­
cych. W piętek myśli nas opuście', zniewolony swemi 
atosunkam i. Ks. Nowakowski, opat żółkiewski,*zapra- 
aaa go wraz z komitem do Żółkwi, dla zwidzenia tam-
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t e j r “ t  pam iątek, i le  trudno, aby czas pozw olił go -  
id o w L  i r n y j ę i  uprzejme zaproszenie zacnego prałata .

— E p o m a d i t n i c  s ta n o  k u p ie c k ie g o  w oela narady, 
aby isfeflę' D̂ 1 otraymaó, odbędzie iię  dziś *
nledśfeię d . 11 .'"kwietnia br- o godzinie 13. w południe 
w lokalnośclach giełdy.

— M o rd e rs tw o - W tyoh dniach znaleziono pod 
w si) K obył), w pow lnrow ickim , w lasku brzozowym 
zwłoki Mendla H alperna, z roztraaskaną głow ą. D zięki 
energii 'Hrójta 'tre l, iatfafó się wykryć zabójcę. Ma nim 
być i t ie t a i  ob lppak , Itycljał Jąsińaki, k tó ry  wiedział; 
i e  Halpern poaiada 1 złr. 3 oenty i 50 jaj — i dla tej, 
bagateli miał go zamordować. Odstawiono go ju t  do 
w ięzienia' ‘w 'fa raó f/ó fa .'

— P ię ć d z ie s ię c io le tn ia  ro c z n ic a . Y f tych dniach 
obchodzono w W arszawie 60letnią rooznieę aałozenia 
tam ecznego obserwatorjum  astrouom icznego.

— W *Ł>aaaie“ ezy tam y . W ę z o m  (t, j. yi czwar-, 
te z )  nadeszła tu  kołeją żelazny zapasowa skrzynia że­
lazna wentylowa, 16 ce tn iiów  ważąca, w miejsoe te j, 
k tó ra  wieozorem d. 6- pękła w pompie parowej w W ie­
liczce w szybie „Elżbiety*. S krzynka ta  powinna była 
równocześnie nadejść z innem i częściami machiny, co 
gdy nie nastąpiło, m usitno telegrafem zażądać nadesła­
nia jej jako  przesyłki pospiesznej. Ponieważ w nocy 
nie idą pociągi kolei do W ieliczki, aatem zs  nadej­
ściem wiadomości telegraficznej z W iednia, i i  skrzynka 
stanie wieczór w K rakow ie, wysłano tu wóz najęty dla 
aabrsnis jej. Wóz był dobry pbdT zboże mb inny o ię ż u  , 
na ea tfW ó a  cisnący, lecz nie pod kawął żęlaza, jeden 
ponzt wozu obarczający. D latego dno wozh złam ało 
się pod ową skrzynką, a ie  ną szczęście W óą się nie 
roząriódł, przeto podłożywszy drągi i powiązawszy spód 
wozu, ruąsono, i bodaj pomyślnie dostano się na miej- 
aee po tej pierwszej przygodzie, świadczącej o n iepora­
dności.

— (#) Tfljrpów  d. 9. kwietnia- Od m iesiąca daje w 
la m o w ie  przedstawienia teatralne Towarzystwo dram a­
tyczne j)ód'V ierankiem  p, Łobojkii złożone w znacznej 
części t  ozłonków rodziny dyrektora. ZDyt chłodne 
przyjęcie-i, ałątye powodzenie radziło o pobycie tea tru  
p, Łobojki przem ilczeć, ale groźne żyozenie publiczno 
Bei akłania mnie wspomnieć o wczorajszem przedsta­
wienia św ieżego utw oru początkującego autora, T arno­
w ianina, p . B ., pod tytułem : Intryga t cnot*, kom edja w 
3 aktaofa

P. Łobojko dał g raby dowód braku łtrytyc^nego 
aądu lub lekceważenia sceny i publiczności, dopuszcza­
jąc  przedstaw ienia próbki studenckiej, rażącej już na 
pierwszy rzu t oks, nsw et p io fsnów , m cugiem i niedo- 
sza tkąv i, tąk  ped  względem ogólnej treśc i, rozkładu i 
p n ę p ro w ą a u n la , i u o  też charakterów  i estetycznego 
zm aza. i.ywe obu tien ic ' spraw iła, nlb jo t  drastyczna, lecz 
■pruiua ucena, w  której rozpustny uwodaiciel, po oiwiad-
anw ln ,T y  n u w  ^  g g j? ‘ - ^ ^ L d' ie5 ic«
I prowadzi ku aofle, > ona wzywa ratunku. K ilka jednak 
■eon, podniesionych d eb rą  g rą  panny K rólikow skiej i 
p o n y  Dólnbowskiej, »jr skało  oklaski i św iadczą, £e 
■dudy khtor posiada pew ne uadomienie, i jeśli poału- 
sna życzliwych t umiejętnych rad i zechce mniej być 
■arusąmiałym i skwapliwym w wprowadzaniu swoich u- 
twordw na aoeaę, może na tern polu coś zdziałać.

— B ib lio g ra fia -  Śpimey hUtorycmt J .  U. Niemoewi- 
•aa , dla ludu i młodzieży, wydał na nowo Józef Chooi- 
taeW ski, Chełm no, nakładem  Józefa Chociszewskiego 
lB69. Znnny zaszczytnie redaktor i W a ,  Katolika i Pr*y- 
HWMia Dnoct w ibogaolł Świeżo biblioteczkę pożytecznych 
dzieł d ia  młodego pokolenia nowem wydaniem ulubio­
nych Spietoóm 'Niemcewicza, w którem  obok kró tk iego  
śycio ry iu  I aHfeernnzn poety znajdą młodzi czytelnicy 
kilkanaśoie obrazków znakomitych królów i bohaterów  
polskich, rozbudzających ducha patrjotyoznego. W yda­
nie to  m a byc niejako dopełnieniem narodu poi-
shŃpo, k tóre p. Chociszewski niezadługo ts k ie  wydać 
przyobiecuje. Książeczkę t f  poleoamy wszystkim rodzi­
nom, pragnącym  w dzieciach zaszczepiać miłość krąju 
i jego bohaterów.

— W ła ś n ie  w y s z ło  d z ie ło  pod ty tu łe m : Prakty- 
m m  wJumouki weąifcaafa ttra iy  ogniouit} * gau im a  polarów, 
Skreślone przez p. P aw ła P raana, naczelnika m iejskiej 
straży  ogniowej we Lwowie. C ieszym y się ja k  najm o­
cniej z* wydania tego tak  pożyieoznego a przytem  do- 
h o ;  a l f  y o W ąeg o  dzieła, k tóre Jeat p ierw stem  w języ­
ku polskim , trsk tu jącem  o sposobie gaszenia pożarów, 
i wypełniąjącem w naszej literaturze fachowej próŻDię, 
k tó ra  się dotąd dotkliw ie ezuó daw ała. Polecam y je 
więc najgoręcej wszystkim gm inom , organom bezpie­
czeństwa i właśoieielom obszarów dworskich, fabryk i 
realności. Nabyć je m oina w głów nej komendzie s tra ­
ży ogniowej we Lwowie, w gmachu ratuszowym . Cena 
egzem plarza 1 złr.

— W ie c z o re k  m u z y k a ln y  w Tow arzystw ie ręko­
dzielników pod nazwą G m atda  odbędzie ąję dziś. P ro ­
gram  jes t nąstępująoy: 1) T rio (G -dur.) y .  Kohlera. 
F le t , fortepian i skrzypce- — 2) Śpiew. „Aoja z E rna- 
niego.* Baryton solo. — 3) Solo na C ytrze. W yjątk i 
a opery „Robert d jsbeł.“ — 4) Śpiew. „Pożegnanie,* 
D onizettego. Dnet na Sopran i B aryton.— 5.)Deklamacja. 
.M araton ,*  ustęp s bistorji g reck ie j, Kornela Ujejskie­
go. — 6) śpiew. „W isła,* m azurek, N owakowskiego, 
na 4 g łosy męzkie, w ykonają członkowie Stowarzysze­
n ia  „Gwiazdy.* — 7) Solo os C ytrze. „Tęsknota," u- 
śwór koncertanta. — 3) Śpiew. „Kawatyns* z Łucji z 
Lam erm oor. Sopran solo. — 9) Solo na Skrzypcach, 
„Kujawiak,** K- L ady. Poozątek o godz. 4 .  popołudniu.

pr««  m y s i  I h a n d e l .
Kto eh ee  m ieć  z Polany nasienie lniane, naj­

praktyczniej postąpi sobie, jeże li nie do biórs kom ite­
tu  centralnego Towarzystw a gospodarczego uda się o 
nie, ale napisze wprost do p. H udetas w Polanie, po- 
02 ta  Mikołajów.

( J .  U .)  S p ó łk i  ln i a n e  W ostatnich czaaaob wiele 
aaesęto u nas sajmywać aię sprawą lnu. Jak  słycbać, 
zam yśla krakow ski bank d is handlu i przem ysłu zało­
żyć w ielką przędzalnię, w Brodzkiem agituje się także 
jakaż Brodytr-Spmnermaktitn-GueUieha/t, a  i we Lwowie 
abierają się kap ita ły  na założenie przędzalni. Oprócz 
tego  gorliw ie praeoje nad tą  kwestją wysadzona z ra ­
mienia kom itetu tutejszego Towarzystw a gospod. kom i­
sja faobowyob uprawiaezy lnu.

B yła już raz mowa o tem  w Gameit (w nr. 16- z r. b.J, 
ale powtórnie poruszam y ją , d is  tem gruntowniejszego 
ro a irt.in ien is .

Przudewszystkiem a s ls iy  zastanowić się nad tam, co

dla interesów  ogółu może być pośyteozniejszeuM  czy 
spółki komandytowe, ozy też skuteozniej oddziaływało­
by na podniesienie produkoji lnu i rozbudzenie przem y­
śla  lnianego w kraju  naszym Tow arzystw o akcyjne.

Wiem, interesujących się tą  sprawą, utrzymuje, że 
lepiej odpowiadają temu celowi spółki komandytowe. 
Zwolennicy tego zdania rozum ują ta k ; Duazą każdego 
przedsiębiorstwa jes t interes tych , k tórzy  w kładają weń 
swoje pieniądze lub pracę. Otóż jeżeli w której okolicy 
korzystną byłoby rzeczą założyć roszarnię fabryczną, 
przędzalnię i t. p ., to  niech tam  tw orzą się w tym celu 
lokalne spółki kom andytowe, mająoe przed tobą  jasno 
i stanowczo n tk re ilo n y  c e l: założyć w tem lab owem 
miejscu fabiykę, i dostarczać d la tej fabryki surowego 
m aterjału do przerobn. A dopiero wtedy, kiedy już 
wiele będzie tskiob fabryk, k iedy ta  gałąź przemysłu 
ąyszcze u nas niejako prawo obyw atelstw a, t. j. ludność 
obznajomi się z nią należycie, i przestanie uważać 
przedsiębiorstwa tego rodzaju za jakąś haza.dow ną spe­
kulację, wtedy dopiero czas myśleć o zawiązywaniu ja ­
kiegoś ogólnego Tow arzystw a akoyjnego w tym celu, 
które działalnością swoją objęłoby w iększy obszar.

Rozumowanie tsk ie  ma zs  sobą wszelkie pozory 
słuszności, opiera się bowiem ns zasadach dość prak ty­
cznych — ale może nie u nas.

Jeżeli k toś pragnie urzeczyw istnić jakąś zassdę, 
konieoznie powinien obliczyć się  przedtem z retlnem i 
stosunkam i, powinien zbadać naturę terenu, n s którym  
działać z am y śla , bo inaczej i najlogiczniejsze teorje 
m ogą go  zawieść — albo, co najm niej, nie tyle p rzy ­
niosą pożytku, ile by m ogły przynieść. Otóż i w tym 
razie wypadałoby może zastanowić się najprzód nad 
rzeozywistym stanem naszycb stosunków  ekonomicznych, 
nad stanem rozwoju umysłowego lolniozej ludności na­
szego kraju, nim orzeknie się coś stanowozo w tym  
względzie.

To prawda, że gęsto rozsiane po kraju  spółki k o ­
m andytowe, mające na celu wprowadzanie w życie ro- 
szarń, międlarek, przędzalń lepiej odpowiedziałyby mo­
że oelowi niż ogólne Tow arzystw o akcyjne, obojętne 
dla największej części producentów. I to  także prsw ds, 
ie  gdyby akcyjne Towarzystwo uprawy i wyprawy lnu 
zawiązało aię później, kiedy już drobne spółki kom an­
dytowe dostatecznie obznajom ią ludność z tą  gałęzią 
przemysłu, w tedy rozwioęłoby się ono o wiele szyb- 
cej niż teraz. Ale znów z drugiej strony niezawadzi 
także nadmienić, ie  naa ta  ludność rołniozs to nie Ame­
rykanie ani Prusaoy. U nas jes t niejedna taka  rzecz, z 
k tórej możnaby wielkie mieć zyski, gdyby dla jej w y­
eksploatow ani* należytego ssw iązyw ały  się jak ieś spół­
ki. Ale cóż z tego , kiedy się n it  zawiązują! I  tak  np. 
m ogłyby roazarnie w okolioy Derewaoza, G ródka, Rze- 
fzowa, K rosna, G orlio i  td ., bardzo w ielkie przynosić 
zyski tym , którzyby je tam pozakładali w drodze spółek 
kom andytowych. W iele już o tem  napisano a jeszcze 
więcej nagadano, że  epółki w oela fabrycznego przera­
biania lnu i konopi, byłyby dla kraju batd*o potrzebne 
i pożyteczne. Czyż to  jednak wiele pomogło f  Gdzie eą 
te  spółki t

Z tyob więc powodów nsjmooniej należy poprzeć o- 
pinię tycb, co przem aw iają z s  założeniem  wielkiego 
akcyjnego Towarzystw * ogólnego upraw y i wyprawy 
Ibd, które objęłoby kraj Ctiy ,

Tow arzystw o tak ie  system atycznie i um iejętnie p ra ­
cow ałoby nad udoskonaleniem produkcji roślin w łókn i­
stych i zaprowadzeniem fabrykacji lnianej w całym  k ra­
ju, to jes t w tycb punktach, k tó re  eą do tego najprzy­
datniejsze.

W najprzydatniejszych do tego  punktach kraju nie 
pow stają dotycbczhi roszarnię ani otiędlarki, dis braku 
iuiojatywy. Producenci nie okazali jak o ś  dotychczas o- 
cboty wkładać w ten interes swego ciężko zapracowa­
nego grosza — o spółkach kom andytowych nie słychać 
wiele. Otóż Towarzystw o akcyjne, rozporządzające zna­
cznym kapitałem , z dyrekcją złożoną z ludzi doakooale 
obznajomionycb t  tym fachem, jakich  drobniejsze spó ł­
ki komandytowe nie byłyby może w sianie opłacać, za­
kładałoby na swój rachunek fabryki w tskiob miejscach. 
Okoliczni producenoi zbywaliby korzystnie do tych fa- 
brak swój p rodukt aurowy, a ponieważ Towarzystwu 
zależałoby na tem, aby mieć ja k  najlepszy m ste rjs ł do 
przerobu, więo starałoby się dla w łasnego interesu sze­
rzyć między ludnością rolniczą kraju racjonalne zasady 
uprawy roślin w łóknistych, pośredniczyłoby w sprowa­
dzaniu i rozprzedaiy dobrego nasienia- D użoby to  cza­
su upłynęło, nimby spółki komandytowe tak  się u nas 
rozgałęziły , aby m ogły w tym  kierunku skutecznie dzia­
łać. Ogólne Towarzystwo skcyjne krajowe raźnie wzię­
łoby się do tego, bo ono niema naw et ozasu na dłngie 
czasy rozkładać się z swoją działalnością  — co roku 
potrzeba rozdziplać dywidendę, a dywidenda będzie tem 
większą, im więcej będzie fabryk i im lepszego tow aru 
na ta rg  będą te  fabryki dostarczały.

Otóż jeszose raz z naeiskiem powtarzamy: — nie na­
leży czekać na zawiązywanie się spółek komandytowych, 
ale jak  najspieszniej i jak  najenergiczniej zająć się or­
ganizacją wielkiej spółki akcyjnej dla przem ysłu lnianego 
na kraj cały, tak  jak  np. zakłada p. K ircbm ajer i spół. 
akcyjne Tow arzystw o przemysłowej eksploatacji produ­
któw  leśnych w całej AuStrji, a ks. K arol Jabłonow ski 1 
sp. Tow. skcyjne zakładania fabryk papieru na całe 
W ęgry itp.

Komisja lniana naszego Tow. gospodarczego, a 
względnie jego  podkom itet, wysadzony dla zbadani* tej 
sprawy, powinien nakreślić ogólny zarys celów takiego 
Towarzystw*, pozostaw iając już njęoie tycb ogólniko­
wych wskazówek w szczegółowy pian orgsnizsoji spół­
k i, kom itetowi założycieli, O ile sądzić możn* z dotych­
czasowych objawów, nie długo będzie potrzeba czekać, 
aby znaleźli się chętni kapitaliści do włożenia w ten 
interes znacznyob sum.

W  końcu nie zawadzi może zastrzedz się przeciwko 
możliwym przypuszczeniom , jskoby im y  uznawali ko ­
mandytowe spółki w tym celu z* mniej pożyteczne. 
Owszem — dsj Boże *by ich j*k nsjwięoej powstawało, 
afć to  jeszcze nie wyklucz* prawdziwości orzeczenia, że 
obecny atao naszych stosunków ekonomicznych wyma­
ga jaknaspieszniejszego założeni* akcyjnego Tow arzy­
stwa z potężnym kapitałem , któreby nie z lokalnego punk­
tu widzenia działało , a 'e  u j ę ł o  pr*<*ę « s d  d o ­
s k o n a l e n i e m  p r o d u k c j i i  r o z b u d z e n i e m  i u- 
d u s t r j i  l n i a n e j  n a  o a ł y m  o b s z a r z e  k r a j u  
w s y s t e m  u m i e j ę t n y .

Rozebrawszy tak  kw estję , czy w ogóle należy za­
łożyć tak ie  Towarzystw o lub nie, przystąpim y do py­
tan ia : jak i powinien być piau działalności je g o ?

W ysadzony * łona komisji lnianej Tow. gosp- pod­
kom itet omówił już tę  kwestję ns posiedzenia swojem 
a dnia 3. b. a .  i nahwalił wtedy normy ogólne, mąjąoe

służyć nicjaco za substrat do obrad nad t )  kw estją dla 
tycb, co zajmą się urzeczywistnieniem tego  pomysłu. 
Otóż wedle tych uchwał, które zapewne podane zostaną 
później, po ostaiecznem  przedyskutow ania do wiadomo- 
soi publicznej, m iatoby być celem Tow arzystw a : „po­
pierać w kraju naszym doskonalenie sposouow uprawy, 
i zaprow»dzeuie fabrycznej w yprawy lnu i konop i.

Dla osiągniącia tego  celu użyje Tow arzystw o na­
stępujących środków :

а) Zsuapyw ać będzie od producentów jeszcze niero- 
szone łodygi lniane i konopne.

б) Będzie pośredniczyć w sprowadzaniu i rozprze- 
dsży doborow ego nasienia lnianego i konopnego.

e) Będzie rozpowszechniać między ludnością rolni­
czą kraju znajomość racjonalnyoh zasad uprawy tycb 
artykułów .

W razie szczególniej sprzyjających okoliczności 
będzis m ogło zakładać także i na swój rachunek wzo­
rowe plantaoje roślin w łóknistych.

d) W rozm utyob , za przydatne do tego uznaayofa 
punktach kraju, zakładać będzie z początku drobne za­
k łady fabryczne do najpierw szej wyprawy surowych ło ­
dyg n s włókno towarowe-

e) W miarę zwiękazania aię obrotu funduszów To­
warzystwa w pierwotnej wyprawie łodyg, będzie ono 
zakładać większe ftb ryk i centralne do dalszego p rze­
robu fabrycznego tego włókna, a to w ten sposób, że 
stopniowo przechodzić będzie od najniższych do coraz 
doskonalszych fabrykatów , mianowioie w ten sposób, że 
jeżeli obrót włożonych w roszarnię i m iędlarnie k ap i­
tałów  Towarzystw a tak  szczęśliwie wzmagać się będzie, 
że dojdzie do pewnej przez walne zgrom adzenie akcjo- 
nsrjuszów z gory  ustanowić się mająoej kw oty, wtedy 
przystąpi Towarzystwo óo zakładania przędzalń mecha­
nicznych, póżaisj tka .ń , bliebsrń i t. d.

/ )  Koło akcjonarjuszów, zamieszkujących pewną o- 
kolicę, tu t  prawo stawiać propozycje założenia w tej 
okolioy zakłada fabrycznego, wym agającego funduszu 
obrotowego w wysokości, odpowiadającej nom inalnej 
wartość? reprezentowanych przez nich akcyj. Podania te 
mają być wnoszone do Rady nadzorczej, a  ta  ma obo­
wiązek każdą tak ą  propozycję wraz z motywowanem 
zaopiniowaniem swojem przedłożyć najbliższemu w alne­
mu zgrom adzenia akcjonarjaazów do rozstrzygnięcia.

Podstawę działalności Tow arzystw a m iałyby stano­
wić akcje, opiewające na 30 złr. w. a ., aby i drobniej­
szych producentów wciągać w jego grono . Posiadacz 
każdej akcji pobierałby odpowiednią dywidendę i m iałby 
prawo wnoszenia zbiorowo z innymi skojonarjatzaini 
propozycyj o założenie w tej iub owej miejscowości fa­
bryk, ale rozumie aię, że dopiero ten kto większy k a ­
p ita ł w łożyłby w to  przedsiębiorstwo, używałby innych 
praw, mianowicie mógłby brać udział w walnych zg ro ­
madzeniach i tp .

Przedsiębiorstw o wypadałoby zacząc — w edług na­
szego zdania — nąjm niej z milionem z h . kapita łu  zak ła­
dowego-

u ś w lę e im  d. 7. kwietnia. Na dzisiejszy targ dosta­
wiono bydła rzeźnego i opasowego 904 sztuk. Płacono 
zs  cetnar wagi podług rachunku wiedeńskiego 29 do 
30 złr. Pozostało niesprzedanycb najcelniejszych wołów 
z powoda wyższych żądań w łaściciela, 40 sztuk. T arg  
był przez kupców czeskich, z przyczyny pozwolenia w y­
wozu bydła galicyjskiego do Czecn , bardzo ożywiony. 
Nie można się spodziewać, aby wobec podwyżki ażja 
i braku bydła opasowego za granicą, producenci w tem 
tecie na targach w Oświemcimie, posiadającym  obok 
wszelkich dogodności do jak  najrychlejszego ułatw ienia 
interesów, du taniego popasu, napoju i spławu, najdo­
godniejsze tarto  na 10.000 wołów, narażeni byli ns tałr 
dotkliwe stra ty , na jakie w Wiedniu przy zupełnej tam ­
że od konsum entów zależności, bardzo bzęsto są w ysta­
wieni. W . Wolińtki, w eterynarz

Ostatnie wiadomości.
We Lwowie ma być urządzona komenda dy­

wizyjna. Pierwszym komendantem tej dywizji 
ma być jenerał Tomas.

Pp. Benat i Taaffe wrócili ju l  z Pesztu do 
Wieduia dnia y. b. m. W Peszcie odbywały się 
n dworu długie konferencje, ale tre ić  ich pozo­
staje dotychczas w tajemnicy. Zdaje się, ie  nie 
Układano tam przyszłej mowy tronowej, którą ma 
być zamknięta obecna sesja Rady państwa, gdyż 
Rada ma jeszcze podobno cztery tygednie przed 
sobą — tak przynajmniej wyraził się minister 
Brestl na czwartkowem posiedzenia Wydziału fi­
nansowego.

Do kwestji czeskiej i galicyjskiej otrzymają 
pp. centraliści zapewne niezadłngo jeszcze i kw e­
stję tyrolską. Czytamy bowiem w starej Prusie, 
że przybył dc^ Wiednia namiestnik najwierniej­
szego Tyrola, i jnż miał dłngie, po kilka godzin 
trwające konferencje z pp. Giakrą i H asncem  w 
sprawie przeprowadzenia nstaw wyznaniowych i 
szkolnych. Z wielkim mianowicie naciskiem pod­
nosił namiestnik n p. Hasnera agitację i opo 
łyoję w Tyroln przeciw ustawie z dnia 10. lute­
go br. o nadzorze szkolnym, która w górach 
„wiernego zawsze k rą ja- znalazła najtwardszych 
przeciwników nietylko w d u c h o w i e ń s t w i e  
i k o n s e r w a t y s t a c h ,  ale i w  „ w i e r n y c h  
k o n s t y t u c j i * ,  którzy upatrnją w niej pogwał­
cenie konstytucji. Według Lloyda, obaj ministro­
wie dali namiestnikowi stanowczy rozkaz, z wszel­
kim naciskiem „zjednaću także w Tyrolu uzna­
nie dla nstaw i rozporządzeń.

Centralistów wiecej jeszcze od powyższej 
wiadomości, o dezercji „wiernych konstytucji" w 
Tyroln, przeraża nadeszła z Pragi pogłoska, że 
namiestnictwo Czech ma być powierzone hr. Bo­
gusławowi Chotkowi, członkowi sejmu pragskie- 
go, należącemu do partji Thun Clam Martiuitz, 
który dotychczas szedi zawsze na ślepo za Rie- 
gerem.

W Pradze mnsiała władza zdzierać z nlic 
plakaty, podburzające przeciw policji.

Podczas gdy arcyksiążę Ludwik Wiktor u- 
dał się do Rzymu, jenerał Sonnaz, wysłannik 
króla włoskiego, przebył już dnia 9 bm granicę 
austrjacką w drodze do Wiednia. Na gramcv, w 
Nabrezinie, powitał go jen. Móring. Jak ie zńown 
pogłoski pomkną za jenerałem włoskim, wiozą 
cym cesarzowi austrjackiemn najwyższy order 
domu Sabaudzkiego, jeszcze niepodobna się do­
myśleć.

Jak  tylko franeuzkie Ciało prawodawcze n- 
końozj luypilnięjuą roboty, soeUoie seeją jego

zamkniętą. Kiedy to nastąpi, nie wie jeszcze do* 
tychczas sam rząd , więo wszelkie doniesienia 
dziennikarskie w tyn. względzie są  tylko przy­
puszczeniami. Najprawdopodobniej rozpisze rząd 
wybory na dzień 28. i 24 maja.

Książę Napoleon dał we wtorek wielki obiad 
w Palais Royal, na który zaproszono prawie 
wszystkich pizywódzećw stronnictwa pośredniego- 
W przededniu wyborów nie je“t taki obiad poli­
tyczny n ks. Napoleona bez znaczenia.

Telegrafują z Rzymu : „Papież zażądał listy
więźniów politycznych. Spodziewają się amne- 
•tji wielkiej liczby pospolitych zbrodniarzy".

W czwartek wniósł angielski kanclerz skar­
bu w Izbie niższej projekt bndżetn na r. t . W 
przedłożenia oznaczono wysokość wydatków pań­
stwowych w cyfpzr 68,223 030 funtów szterlingów, 
gdy dochodu ma być 72,866.000 fot. szterl., i to 
po pokryciu kosztów wyprawy abisyńskiej. Z te­
go powodu proponuje rząa redukcję podatków w 
sumie 2,940.000 fn t szterl. Mianowicie ma być 
zupełnie zniesione cło od przywozu zboża i opła­
ty stemplowe przy asekuracjach ogniowych.

Telegramy „Gazety Narodowej.”
W i e d « ń  d n i a  11. k w i e t n i a .  W y­

dział Izby niłszej, wysadzony do ustawy o re­
formie podatkowej, przyjął wniosek ministra fi­
nansów, przy podatku zarobkowym, aby płace 
sług i w ogóle z&i-obki wyrobników uwolniuue 
były od podatków.

B n k a r e s i t  d . 1 0 . k w i e t n i a .  Wszy­
scy kandydaci stronnictwa czerwonego, nawet 
bratia Bratiano i p. Rosetti, upadli przy wybo­
rach w Bukareszcie.
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CENNIK GIEŁDY.
we Lwowie dnia 10. kwioteia-

I . A k a je  u .  s i t n k ą .
Kolei ga l. K or, Ludw- . • . . . 
Kolei Lwow. C zern .-Jasa/ . . . .  
Bankn hyp. galio. a w płatą 40*/, , 
Papierni c s e r l a d a k i e , .......................

11. L i s t /  h i U * „ <  aa  l« o  a b .
Tow. kred . gał. w. a. 5%1 
Tow. kred. gol, w. a. 4*/,
Bankn hypo t. galie.
Galie, aakładu k red y

111. O b l l f i  a a  100 a l r .  
Indem nicao/jne calie . . . . 

a n o . W k. krakow . .
dtto- Ka. hufcu wiń.

Pożyeski r łodow . z r. 1846 . 
P ierw . ko l. gal K L . I. am. • 
dtto dtto d tto  Q. H tr..
d tto  d tto  Lw. C ser«. I.
d tto  d tto  f t to  U a t .e

IV . M onety .
D ukat holenderski . . . .
D ukat o e s a n k i ...........................
Napoleond’o r ............................
P  iiuąiorjał rosyjski . . .
Bubel srebrny  rosyjski . , . 
dtto papierow y dtto  . . . 

Banknoty, poi. aa 100 ał. poi. •
T a la r p rusk i srebrny . . . .  
P ruskie bilety  kasow e . . . 
Srebro ................................

L80, owies 100 ful 2.d0 do 3.10, kukurudz* 170 fnt. 
4.26 do 4.30, h reeska 140 fnt. 4.25 do 4.35, kom otyns
180 fot. 34.— do 40.— rzepak 160 fnt.  .   do — ■—
lnu ukr 160 fnt. — do —— , gronh 180 fnt. 4.60 do’ 
5/«0. C etnar łoju *1.60 do 32.—, potażu 13.— do 14.50, 
chmielu ——  do —. —, spirytusu l l . iO  do 11.60.

Sprtedano: A kcje kolei K*r. Ludw. po 218 zł. 50 ct.

K u r s a  z dnia 10 . kwietnia 1869 , godz. 2 . 
mm. 15 popołudniu.

W ie d e ń . A keje kredytow e węg. 111.75. Akoje 
banku anglo-austr. 320.26. Anglo-weg. 121.75 Akcje 
Karola Ludwika 218.—. Kolej siedm iogrodzka 161.—. 
Kolej południowa 233.60. Kolej alfttldzkn 164.—. Kolei 
państwowa 332.50. Kolej lwowako-osemiowiecka 186.50. 
Kolej w. półu.-wach. 155-60. Kolej północna 233.«0. Kolej 
Rudolfk 159.50 Kolei Franoiaaka Jósefa 179.50. Gali­
cyjskie oblig. indnaanisaoyjae 72.—. L ośy 1864 r. 128.40. 
Napoleondor 10.0*L/ i .  P ruski kurant —.—. Usposobienie 
stałe.
K u r s a  z dnia 10. kwietnia 1869 , godz 6. 

min. —  popołudniu,
W ie d e ń . P o ż resk a  bezpodatkowa 64.— . Akoje 

kred. fiez dyw. 293.90. A keje banku anglo-austr. 319 75. 
Akcje zakładu zastawniczego 139.76. Anęje Karola Lu- 
dwika-218.—. Kolej południowa 233.70. Losy 1860 
roku 102.90. Napoleondor 9 .99 '/,. F ranko-austr. 156.50. 
Akcje banka jener. 89.50. A kcje baaka handł. 9*.—. 
Kolej E lżb iety  187.—. Akcje banka bad. 76.50.

P a r y ż .  R entr 3*/, 70.40.
B e r lin .  Moakiewskii banknoty 80*/,. Akcje kre- 

aytow e 125*/,. Lom bardy 125*/,. G alicyjska kolej 87%. 
Kolej państwowa 178%. Na Wiedeń 80*/,. żyto 52% . Owiea 
32%. Usposobienie atałe.

W r e e la w . P n c a ie a  79. Zyto 63. Owiaa 39. Rze­
pak admowy 210. Konieayna trzym a ale. 

tńzeaeeia . Pszenica — .

P o cią g i kolei- ie ia tn c j  K arola  L ndw ika:
Odchodzą ze L w o w a  . . .  o god. 5 minut 10 rano.

- '  _  •  * . . o  „ 5 , 2 0  wieczór,
z K r a k o w a . ,  o „ 1 0  „ 20 rano.

• • • o „ 8  .  4 wieczór.
40 wieczór. 

■ ■ — « 32 rano.
de K r a k o w a . e  , 2 „ 54 popom .

» • • o ■ 6 „ 15 rano.
P o c ią g i k o le i in l. L w ow ck o-C iern iow ieck iąj- 
Odohedaą ze L w o w a  . . . og .  10 m. — rano.

« „ . . .  . o „ ie  .  — wieezór.
„ z C z e r n i o w i e c  . . o „ 6 „ 25 rano.
» * . • . . o „ 6 „ 30 wieczór.

Przyohodzą do L w o w a . .  , . o „  5 „ — rano.
w u • • • . o ,  6 „ — rano.
■ do C z e r n i o w i e c  . o ,  8 „ — wieczór.

• . . .  O „ 8 .  14 wieczór.

N a d e s ł a n e
Zwracamy szczególną uwagę w ł a ś c i c i e l i  p s ó w  

na p i g u ł k i  d l a  p i  ó w  Franciszka Jana  Kwizdy w 
Korneuburgu, k tóre wielce zaleoają się jako  skuteczny 
środek w psich chorobach i jako  ś r o d e k ,  z a p o ­
b i e g a j ą c y  w ś c i e k l i ź n i e .  P igułek  tycb pr»- 
wdziwyoh doatać można we Lwowie u aptekarza, p, A , 
B erlinera.

9 ■a n t f t BUWl . 9  i v  g JLU „
s § • • • o g 8 ,

PrzychocUf do L w o w a  . o  .  8 .
" » • 0 » 8 „

N a d e s ła n a .
i— B"tP ŁJWITA8“ K J 41® d ® P*t-z szóstą ko-



k GAZETA NARODOWA * dnia M  Kwietnia 1869.

1767 1_»*•. B . h r t ; B O ł i  64—t
1 eczy s ła b o śc i »  e n r r y c in r  i Ls.„kóri). 
jnkott-i u st b lcn la . pray w ieloletnich 
doświadczeniach *rnntowni* -, j e g i  P o ra­
li.ii< oopulsrny jest w każdej księgarń- 
do nabycia. O rdynuje códżień od 2 —4 
godziny, w dumo p >d 1. 177 obok arey- 
oiskn >iej niegdy ś kamienicy w n< 
(Także i l un, ni e ' -od śejsla dvsl»rer-iw.)

Dobra Gumniska —  Fox

z t r a c j io  spr. e>J*ni*.— B liiszej w i* . 
ud/ioli n o ta rju si T neciesk*  w D flic y ,

Uwiadomienie.
W o d y  m in e ra ln e  k r a jo w e  1 za ­

g ra n ic z n e  z  ź ró d e ł  n a tu ra ln y c h , na-
ue.d - -i dnia .4- kw ietn ia  io69.

Tanie, s ta łe  ceny, jako  też sumienne 
postępowanie zjednały mama handlowi 
n a jltp  zą reputację, a morem staraniem  
it i t ,  i n a d -1 w ty u  roku Szanownych 
gości św ieża, n a k i l k a  transportów  po­
dzielona w odą mineralną zaouatrsyć.

Skład  wód naturalnych,

1825 1 —2 Karola BaUabana
ulioa Halickw pod „Złotym  kogutem ” we 

Lwowie 1. 296

Jeden 
D uj 
w. a
min

den z najpiękniejszych msjitkAw ni 
Du eitre^i, w w artości do 130 000 fcłr.

je.it do sprzedania lut do za-
- j  i  d o p łtta , z t  wię\

W wart . ’ i 15 i do l-łC (JdO złr w . a.

\V edeń ( W i en). 
r—a s y —r o n  suw

HANDEL PŁÓCIEN
Iluinkosa (fc Gruchola

w e L w o w ie , w  ry n k u  p o d  I. 173.
Zaopatrzył sk . i  s* ó i płócien przy n«d 
Aiiodząca porze w ios>iine| w w i el ici do- 
iór t iw yci, wytw ornych, św ieżych i 

rzeteln ie tan ch tow arów .

Ceny:
501oke. W eby holend.

4 ,  ,  rutubnrg.
30 .  P łótno sarow e

od do
90 złr 80 złr.
28 . 100 .
10 . 2030 ,  P łótno aarow e 10 ,  20 ,

>« ,  .  „ 14 ,  20 ,
P łó tno  na p rsn io israd ła  k n  sswu 

sztuka od 20 s ir. do 50 sir.
Osobliwie polesa najobfitszy dobói 

-'arnit&iów bielisny stoło -ej na 6 —12 i 
24 osób; jakotoż pojedyócze obrusy, ser­
wety do kaw y, rę c ia ik . chustki do no­
sa i wsselkćs w ten sa k rss  w chodzące 
artykuły .

. Bfcrdjm ładny s iy rty n g  bsw ełniany 
na koszule-, dytuki i t  d. są w najwię­
kszym d .Lorze na składzie i sprzedają 
się po oenach tanich.

Na prow incję rozseł* »ię próbki i 
cenniki; — wszelkie zaś zamówienia za 
mini :ow t uskuteczniają się według naj- 
lepszei.o wyboru. * 1799 4—7

Dobra tania porcelana.
• e r w i s  s to ło w y  na 6 osób, 40 sztuk — 

z. . ś '/ ,  10, 11.
• e r w i s  s to ło w y  na 6 osób, w modnym 

g a w < ! i  — złr. 12. 13, 14.
• e r w i s  s to ło w y  fasonu francuskiego i an- 

gic M C,o — Złr. 15, 1P, 18, 90, 25. 
• e r w i s  s to ło w y  na 12 osób, złr. 20, 24, 

4n. 1 0.
S e rw is  h e rb a c ia n y  i kaw ow y na 6 osób,

•dr. 3V,. 4, 5 6 , 20, 30.
• e r w i s  h e rb a c ia n y  i awowy a s  12 osób 

d  . 5. «. » 10. 20. 60.
Ł a d n e  a r ty k u ły  ns podarki weselne i 

św>atr. z., *od cl. 20, 40, .10 do zł. 30. 
D o s k o n a ły  k i t  porcelsnow y 25 c n t . , n a j­

lepszy p ro stek  do csysscsen ia  10 ct.

J. POY, “ i f t  wWiadniu.
Zlecenia za przekazem  poczto* ym. Opa- 

ko- nie jak na tańsze. j741 12—12

W iadom ość d la lekarzy.
STROP lira F0RGET

używa się z najpom y­
ślniejszym skutkiem  
przeciw k a sz lo m  n- 

  p o re z y w y m . k a t a ­
ro m  kok tu i.znw .1 , n e rw o w e j iry ta c j i  
n a c a y n  p łu c o w y c h  i w s z e lk im  c ie r p ie ­
n io m  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy a.sknfiriAni _wsze z pomyślnym skutkiem  go przepisują 
Łyżeczka ud kaw y jest dostateczną. 1> >stać 
można w Paryżu u D r. Chable, rue Vivien-
ne. 36; w Krakowie ■ Brunona M iczyórkie- 
(o ,  w W arszawie w śkladż ; m aterjałów  ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap te­
ce P io t ra  M lk o la sch a .

C„na flaszki 1 złr. 80 ont., z opał. ow a- 
n ie a  i  *«• w. ». 1694 13—ł

FOSFORAN ŻEL4ZA
P. LIR AS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

w 8tSDi6 oiekłynj p erwirt* 
-, wyrabiając} ch krew i soś . i, łatwość 
« ten s n d e k  daje się upodobnić p r.dz 
I katr.iejszy żołądek, w reszcie n*zs i -  
ss/.csytn.e znane w dziedzinie nmiaję- 

sam ego w ynalazły, oto  są  aidety, 
zjednały tem u preparatow i uznanie w

ś** v  ic. Fosforan żelaza  przywr».-*) 
uiatioia trawienie, uśmierza boleści żołądka  

kutecrniejszgm jest dla kobiet cierpiących na 
tpławy tltnnorhoe), a szczegółu . j  za- 
, ‘ace spraw ia skutki, k iedy idzie o 
męcie ciałotw oru młodych panienek, 
i<c)ch ca hl daczfce. 
osforan żelaza  przyw raca siły  wyni- 
a> m i używ a się po krwotokach, przy 
u.e do zdroioia, po cifikich słabościach,
> wątłym, dzieciom i  starcom, albowiem 
o s-udek prz< deyiezj stkiem  to n 'e zn y i 
epiający, 1018 11 — 16
'ustać można w« L w o w i e  w apte- 
pp. P io tra  M łk o laacb a . B r r ł in e r a  i 
r « ;  w K rak jw ie  w aptekach pp , Bru- 
Miczyńskiego i Hedyk i w Brodach w f -  
l>. ita n z o sa ; we 5Viedn u w sk ład ich  

jałów  aptecznych po. Banie  i Restw, 
ad i#  n p . F r. Y letsSky.

O .  H i n t e r l e i t n e r
rz e ź b ia rz  i k a m ie n ia rz  

w W ie d n iu ; Flinfbaus, nacbst U ariahilferlinie; 
w G racu : A nnengasse, w domu wła.snvm Nr. 667; 

peleoa swój sd  28 p .z s ło lat znany, n a j le p ie j  re n o m o w a n y  I n a jw ią k a z y
s k ła d  tarannie i a rty s t czn e w k o ó c z o n tc h  

P o m n i k ó w  g r o b o w y o h  
% granitu , karrary jsk ie  to, styryiw tiego, szlązkicgo i au-trjaęk iego  marmuru, 
tudzież -sz Ikich r izajów  piaskow ca, po ceBacb od 15 zł. do 1000 i w y ie j .

O k ła d a n ie  g ro b ó w  g ra iit im  i m trm urem  w szelkich gatunków, wyku- 
nywa u ę  z ca łą  starauu iś-ift, tiolfeżuie i d d ik a tu ie  obrabia.

H o b o t y  r s s e n t s i a b i r B k l e  
jak o  to: Posągi, flg jry , portrety , popiersia, k o m in k i i inne przedm ioty ozdobne 
z  marmuru i w zelkich możebnycu r idzajów k m , ,  j r  po cenach najtańszych 
Lajduja się zawsze na składw e. — Przytem  wyżej w zmiankowana firma, jako 

wiasc cielka wielu łomów ma murowych jest w możności, w szelkie staw iane 
żądania tego f.tchc dotyczące, po przesłaniu szkioów  lub rysunKow wykonać 
vr najkrótszym  czasie. 172u 3 —32

Posir: -ając zn aczny  a k ła d  p ły t  m a r m u ro w y c h  w szelkie zamówienia 
u m y w a l n i ,  s t o l ś *  t o a l e t o w y c h ,  k o n s o l ,  s t o l i k ó w  i p u l p i t ó w  
wykonywają się jak  nnjtsniej i prędko. S z ta c h e ty  do  n a g ro b k ó w  w yrabia­
ją  się ca  ż .donie  m o c n o  i t a n i o  we własnej siusarni.

Z a m ó w ie n ia  na ws<el*in roboty do tego  fzchu nalożące przyjm ują się i 
w ykony*ują  bezzwłocznie najdokładniej i po cenach um iarkow anych

Aby uniknąć omyłek,
proszę przy kupowaniu J. G. Poppa c. k. uprz. i ulepszonej

Anaterynowej wody do ust
b y ć  szc zeg ó ln ie  o s tro ż n y m  i u w a ż n y m .

Istnieje wiele innych, środków  do ust i zębów z podobnemi nazw iskam i. Inte- 
i zich "jłlaił je kupoi* y n  jako „ iieziw oda> i ail płZ““, P o n ie w a ż

je d n a k  ś ro d k i  te  s ą  z u p e łn ie  b ez sk u teczn e , p rz e to  n a p e łn ia ją  k a p u ją c e g o  n ie ­
d o w ie rz a n ie m . P ra w d z iw a  z a ś  ., In n te ry n o w a  w o d a  do  ust*  n ig d y  n ie  o m y li w  
sk u tk u , i k a ż d e g o , k tó r y  je j ra z  u ż y w a ł, z n ie w o li d o  tego , że  j e j  d a le j  b ę d z ie  
u ż y w a ł, a lo o  z a le c i j e j  u ż y w a n ie  in n y m . P o z w a la m  so b ie  te d y  z w ró c ić  n a  
to  u w ag ę , że  f la szk i n a  lo a t t - ry u o w ą  w o d ę  do  u s t m a ją  fo rm ę  g ła d k ą , W ś r o ­
d k u  z  o b u  s t r o n  w g ię tą . i z a tk a n e  s ą  k a p s u łk a m i c y n o w e m i. N a z w a : „K . k .
a. p. n. v e rb . A u a th e r in -H u n d w a s s e r  d e s  Z a h n n rz te s  .1. G. P o p p  in  W ie n “ w y - d, l .„  .w --------- ,  ..........................i*e. . - . k ^ ela n a  je s t w  s z k le  w y p u k le in i l i te ra m i, a  fo rm a  fla szk i w y o b ra ż o n a  j e s t  tak : 
n a  p a p ie ro w y m  je j o b w itk n . D o k a ż d e j f la szk i d o łą c z a  s ię  ta k ż e  m a ta  b r o ­
s z u r k a  d ra . J a n e l ia ,  le k a rz a  p ra k ty c z n e g o .

Na z e w n ę trz n e  ni o b w itk u  p a p ie ro w y m , tu d z ie ż  n a  n ie b ie sk ie j e ty k ie c ie  
n a  z a ty c zce  c y n o w e j i n a  o d w ro tn e j s t ro n ie  f la szk i w id a ć  m o je  n a z w is k o  i 
m ój a d r e s :  J .  C K  P o p p ,  Z e t ł i n a r z t  l u  W l s u ,  B t n d t ,  
B o g n e r g a a B e  B T r .  a .

C e n a  fla szk i j e s t  j a k  d o tą d  I z łr . 40 e t.
K ażda fla szk a  A n a te ry n o w e j w o d y  do  u s t, k tó r a  ta k  n ie  w y g lą d a , o- 

sw ia d c z a m , że j e s t  n ie p ra w d z iw ą .
W o d ę  tę  w  p ra w d z iw y m  i ś w ie ż y m  s ta n ie  s p r z e d ą ją  : 1753 2 —4

s» l i  Ł  A  U  Y
ych arcyku iw, z powolni swojei prze iniuści wszędzie znajdujących słuszne i zasłu ­
żone uznąnie na »et i w N iem czech , S z w a jc a r j i ,  T u rc ji .  A n g lik  Ameryce, H o la n -  
d ji , w e  W lo a z e e h , w  A o s ji, W sc h o d n ie b  1 Z a c h o d n ic h  Im djacŚ. w jakości pra-

*>d i» e j i'św ieżej:
W t  L w o w ie : rp teka  dr. chemii Tytusa u srzycsiego , ap t. pp. P . M lkolascha, A.
Borlinera łib  uh jrgnra, i Zygmunta Ruckcra, handel p. Kleina wdowy, ip - Bonifacego 
S tillera. W  K ra k o w ie :  pp. G órecki, J .  Jahi L. Feiutuch, E. Sto: * n u r zpt- i J .  B artl, 

N. Redyk rp te k ., Siedlecki so tekarz .
W  Bełzie p. H rym ik , to Białej p. J  iz tCn»us, to Bielsku p. S tan co  a p t. .  to B Jbr 

ct p. Czarnik apt., to Bochni o Niedzielski i Korist. Solik, to Brodach p. P r- Gomolió 
ski spt-,to Brzeżanach p. Zm inkowski ap t. i p. U. Fadenhecut, to Buezaczu p. Ke*cel, 
w Chrzanowie p, Sporysz ap t., w Ccarnioiocach p, Mth syu ap t p. *1 jż trtsk i i p. R irtz in - 
:er, to Dobromilu p. A.. G rotow ski a p t., to Dolinie p. J .  T rauufellner apf . “  L r tn, byczy 
>p. Kleczkowski i Rosenheim ap t., to Dynowie p. M. Kornecki, to Frysztaku p. N. LOw, 

w Grybowie p M iszyóski, to Jaworowie p. L -.clWwdcz ap t., to Jarosławiu p. E gUsz apt., 
w Jarlówcu p_ J .  K. vV lcze r ap t., to Kimpolungu B. Som n r, to Kołomyi p- R óżański i p, 
S di i jwici^ ip t., to Krynicy p. M. s irr ib itt ap t., to hutowisLach p. !• Koniocki , to 
Lipniku p Sommerfeid apt., to Manasterzyskach p. Lipscliilto, V1 Nowym "largu p. S. L aur, 
to Nowym Sączu p. K osterki*w iczow a wdowa, to Polskiej (Jstrawit p. D- W eber apt.. 
ic Przemyślu p. G sjdeczka i Syn, p. K ozłow ski i p. Machulski, to Pneworsnu p, J jjn j. 
szew s-i au t., to Radowcach p. B» Teicbm ann i p. F. Zink apt., to Rozwadowie p M are­
cki, to Rzeszowie B. J. Sohaiter i Syn, to Samborzi p. K riegseiseu rpt-i P- R pdl ap t., 
p. A. K riu ier . p. R isenoeuL id Sanoku p. J  Jaklicza w Iowa, p. R- B arth , to Sere­
cie p l .  Sommer i J .  Uempuiak, to Stanisławowie p. F . S teeher ap t., p A . Reil ap t. i
p. 0 . K opacz, «c S tn  u p. B. K ornberger ap t. i P- J .  D. N usienblatt, w Suctawie p
E. Botezat ap t., to Tarnopolu v , A . Morawetz, P- W. Stacbiewicz i >• L. Karmi u. to
Tarnowie p. VV. T . A. W aligórski, to lurce  p, A Czyrniański, to Wadowicach p. Foltin 
to Zaleszczykach p. K odrębski, 10 Złoczowie p .O . FadencŁecht.to Żółkw i p K rzyżanow ski,

J. O. Popp,
prakt. dentysta i w łaściciel przywileju 
w Wiedniu, Stadt, Boguergatae Nr. 2

) S O r  S p r z e d a ż  h u r t o w n a  i  d r o b i a z g o w a .  IJtf-

iNajzuakomitsze fabryki bielizny
(i p o w i e r z y ł y  n a jw .  w y ł ą c z n i e  k o n c e s jo n o w a n e m u  1746  6 — 12

Zakładow i aukcyjnem u
1 1

y  j n

-r i i
ą

»- *

w  W i e d n i u ,  d p e r n g a s . < i r  N r .  i  n a p r z e c i w  s t a r e g o  i  n o w e g o  t e a t r u  O p e r y ,  
w ie lk i-  >w - z - p » s )  m ę z k i e j  i  d a m s k i e j  b i e l i z n y  n a  p  z e d a ż .  ! < . d a m l e w a -  
j ą c o  t a n i e  c e n y !  I W y b o r n e  g a t u n k i !  l . N a j g n s t o w n t e j s z y  f a s o n !  p r z e w y ż ­
s z a ją  w s z y s tK u  c o  d  t ą d  i s tn i a ło  w  p u d o b n y u  r o d z a ju .  D y r e a c  i  t e g o ż  p o ­
z w a la  s o b ie  z w r ó r i ;ć  u w a g ę  n a  t ę  n a d -w - , c z » j k o r z y s t n ą  s p o s o b n o ś ć  k u p n a  

b ie l i z n y ,  z w ła s z c z e  c a ł k o w i t y c h  w y p r a w .

§»77
U
pz

?  S K o s z n l c  m ę z k i e  liolorowe z uajlepszt-go p*‘r 1 u. 1 sztuka zJr. 1 .S0, 1*80, -2. 2 -10, rio 3. c
: i  u  

s Koszule myzkie 7 dobiegu ahirtiugii, piękne jirzody, 1 sztuka złr. l . rA  1 .^0, "1, 'l r)Q do ił. 0

? fc Koszule mgzkie z usjciynszi^o sliirtyujfu, z cienk in przodem batyst 1 sztuka itr . 3.511, 4, 4.50 do 5. 1
nztile rnyzkin z ii.ijrieu. *»iiłrf z pi-zofl- batyst r<icz. iiatt. 1 sz tu .a  złr. 4, 4.V), 5  do 0* V i

i * Koszule tnyzide z rz y s t 'g  > piótua. najlepszego K#t» ;ku, 1 sztuka złr. "i, -2.50, 3, 3.50, 4 do 5*

i 4 Koszule inęz<‘e z czvstegu biiauego hatvstu, z iirzepyszuemi przodami. 1 sztuka złr. 5 5/1, fi, 0.50, 7. <

! 1 l i a l e s o n y  m ę z k i e  niemieckiego, węgierskiego i francuzkiego krnju, z dobrego rum burgik iego 
płótna, i sztuka złr. 1 20, 1-50, 1.75, 2 do 2.511

£
Ot

£ i i o s z n l e  d n m s k l f  z najlep. czyst. płótna, gładkie i marszcz , 1 *ziu*a złr. I .*25, 1 75. 2 do ii.50* K '8zu‘e damskie, haft. z uajcień. In a ie g o  ł»at.. według naj no w wzor. 1 sztuk* złr. 3, 3.50, 4 do 4.511. u.! t Koszulę damsit e z pięknem koronkowem oliszycieni i haftem. I sztuka złr. 4 50, 5, 5.50 do 0. f
K o s z u l e  d a m s k i e  n o e n e  Z cienk płótna, pięk kroju, 1 sztuka złr ♦, 4.-50, 5, 5.50 do fi. c

a N iO r s e ty  z cienkiego sh rly  igu. z bogatym ha-tem , i  sztuka złr. 1 50. 2, '2 50, 3.50, 4.50 do 5. ■c

V I n j t k i  d a m s k i e  z najcieńszego shirtyngu, hattowane, złr. i . 10, 1.40, 1.70, 2, 2 50 do 3. *■*
3

■ sj ■! i
zz

S p ó d n ic e  z perta  i u, w kliny krajane, z wolantami i bug*to bart. wstawkami, krótkie złr. 1.50. 2 , 
■2.5n. 3. 4, powłóczysta złr. 2. 2.50. 1.50. 4 50 do 6

S k ła d  r& bryc^ny p ra w d z iw y c h  ru m b u rg sk ic h  c h u s te k  do  n o sa  */» tuzina
złr 1. 1 20,1 50, 2. 2 50* 3 do 4.

Kancr
ft

&
"i! J5 H el^ ijsk le  b a ty s to w e  c h u s tk i do  n o sa  */a tuzina złr. 2, 2.50, 3, 3  50, 4 do 5. łi

r ió c ie n n e  o b ru s y  w  d e se ń  na o osób złr. -5< o, 7; na 12 o»ób d r .  io, ł2t 15 do 20.
1 P łó c ie n n e  rę c / .n ik i w  d eseń  7 *  tuzina złr 2 .25, 2 50, 3, 3 50, 4 do 5.

5i łokciowa u t u i  w.d»y rtw ihurgstiej złr 10. 2* do 25: sz tu ,a  53-łoiciowa złr. >8, 3>l do 3-5. i
5'i-łOic owa sztuka woliy belg jski.tj batystowej z łr . 24, 30, 35. *0 do 50. 1

P rze itła i za pobran am pocztuwem lub za g towką we wszystkich kierunkach wykouywujg aię 
•zybko i ni»zawud:ii«: przy zamów euiu ko»zul męzkich uprasza się 0 podanie objętości szyi.

Przy zimówi^niach na 30 złr. dodaje się poi tuz ina  cienkich batystowych

1
t

i
| | Przy zamówieniach na 00 złr. jedan obrus w deseń na 6 osób

 ̂ *00 *. * „ ją 12 „ b e z p t a t a U .  
W  takim samym stosunku przy zamów eniach większych dodaję się bezpłatne dodatki.

i

S p rz e d a ż  h u r to w n a  i d ro b ia z g o w a  ""3SŁ

W ielk ie  now e illnGtrowane cenniki beapiatnie i firankę

Pierwszy Bazar paryzki dla Auslrji w Wiedniu.
do  w szystkich, którzy  życzą sobie nabyć nader wykwintne, dobre, pod zaręczeniem  

cajduihonalej uregulowane i n iesłychanie tanie zegary salunor-e-
Z e g a r  e a lo n o w j z  b a d m k ie m  i p o z ło c o n y m  b rą z o w y m  cy - 

f e rb la łe m  zł. 1 .30 ; tak i sam z wcTkiem bijącym godziny zł. 8. 
Z e g a r  s a lo n o w y  b ez  b u d z ik a , z  p o z ła c a n y m  b rą z o w y m  ęy - 

fe rb la łe m  złr. 1 .20; taki jam z w erkiem  bijącym godziny 
złr. 2 8u.

Z e g a r  s a lo n o w y  z  b u d z ik ie m , c y fe r b la t  e c iu l io w n n y  p e r -
c e la n o w y  złr. 1 80 ; tak i nam z we>-kiem bijącym gudsiny 

dfzłr. 3.70.
Z e g a r  s a lo n o w y  b ez  b u d z ik a , c y fe rb la t  e m a lio w a n y  p o r-  
gjJ* e e la n o w y  złr. 1.65; tak i aam z werkiem bijącym godi-iny 
 złr. a.50.

W ie lk i  z e g a r  a a lo n o w y  w  z ło c o n y c h  ru iu aeL , z naj
piękniejsi m malowidłeui em aiior t s j ,  w erk do bicia 

zupełnie nowego fasonu, kom pletny złr. 5-50.
O ię iA rk ł do zegarów  bez budzików  10 cn t., do zegarów  z budzikam i 30 en .. 

do zegarów bez budzików w ark bijący godziny 20 cut., do zegarów  z buazikic a i 
werkiem bijącym godziny 25 cnt.

Opakowani-1 iednego zegura 10 cn t.. w ielkiego 20 cnt.
N a jn o w sze  p a ra s o le  o d  s ł„ d c a  z drzew a. Rzecz najnowszi w tej porze 
z Ir. 2 2 .5 ), 3 3.c0, 4, 4.&0.

T  N a jśw ie ż sz e  n o w o ś c i ! A a sz y n k i d o  n a w le k a n ia  ig ie ł ze z ło ta  aluii. Za- 
^4)pom ocą tego nańer j.raEi.yozuegc system u nsw et mająoy bardzo ałaby k U J r  

je s t w mc ż iści naw lekać ig ły . 1 Sztuka kosztu je ty lko  35 cnt. W yłącznie i je ­
dynie tu  nabyć -nożna. 

r* |N a d z w y c z a j e le g a n c k ie  p a ry z k ie  to re b k i d a m s k ie  z pluszu pi. k n e n i atalo- 
wemi biaszsam i haftowane, ni podarunki dla dam 1 aztuka ty lko  złr. 1 .50, 9- 

r | * / .  fu n ta  n a jle p sz e g o  g lic e ry n o w e g o  m y d lą  d o  r ą k ,  pachnącego, z d u m ie ć  
• ię  t r z e b a ! kosztuje ty U o  10 cnt.

C z n rn o k s lę s tw o . Każdv posiadający iow o ulepszoną 
L a te rn a  m ira c le  może ukazyw ać duchy, zjawiski , 
k a r , zatory  itd. naturalnej w ielkości na j -  tiem kolw iek 
miejscu. 1 sztuka z przyrządom  85 cn t., złr. 1.20, 

2.30, 2.60. 3 30, 3.60 
O zd o b y  b ry la n to w e  wyglądające ja k  praw dziw e, tak 

iż naw et znawcy m ogą być w błąd wprowadzeni. 
Ozdoby te tą  z praw dziw ego z ło ta  T a lm f, kamie-- 
nie z praw dziw ego k ryształu  górnego szlifow anego 

proszkiem  djam entowym, k tó re  n igdy nie tr a -ą  żvwb*o ognia. 1 B ru z z a  h u  
i,50. 2, bardzo pi-'kna 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50. K o lc z y k i po tych samycD cencch. 
G a rn itu r ,  B ro sz k i i K o lc z y k i złr. 3, 4, 4.50, 5, 6, 7, 8, 9, wraz *, pięknem  pu­
dełkiem . i p ie rśc ie ń  b ry la n to w y  piękny złr. 1.50, 2, 2.Ó0, 3. 1 B ra n n o le ta  bry- 
lantAmi w ysadzana złr. 3.50, 4.50, 5, 6, 7, 1, złr. 1. 50. 2 .

N a rg ile  zupełnie oohładzające dym, orjentalne flaszki do pam nia tyzoniu ■ 
fajką i cyghinicą do nsb /o ia  po następuyoh b a c z n i e  taaicb  oenach : Ceny btoaownie 
do w ie lk o ś o in a ig ile  o jednej m ice  ładnie adjustow ane j t .  2 .50, 3, 4, 4.50, 5, 5.50, 
6, 6.50, 7, 7.50, z ć w o u a  rurkam i dla dwónh osób o 50—80 cnt. drożej.

T e rm o m e try  kieszonkow e, kąpielowe, pokojow e w eleganckiem pudełku 2i* ct. 
1 ru c h o m y  p r z y r z ą d  d o  p a le n ia  ty to n iu  zaw ierający cygsrnicę z pionki m or­

skiej, w p ię tnem  bardzo otórzanem  p u d e łtu , k ióre moi j  aosić w kieszen i od ka 
m i7elki. złr. 1 ; tak i sani z dwoma cygarm cam i piaukow em i złr. 1.20.

W szystko to, o n o k  ty s ią c a  in n y c h  s r t y k a l ś w  można nabywać zap rsek aaem  
pocztowym . A d re s :
T erschickansś-A bthellaD g; des ersten  P ^ riser  B «-

■ar fttr O nsterreicb, W ien  Karnthaerstrasse, 51. Palais Todnsno.
NB. L isty  w zamówieaiami m ogą b y i pisane w języku polskim  K u p s/ i Ajenci 

otrzym ują dobry raoat. 1718 2 - 5

HEMOROIDY,
naw et zatarsałe, można bard io  prędko wy 
leczyć przez użyoie pom ady p. R O Y ffh 
mającej w łasność roztw arzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO • lAGNETTCŁFT
P . ROYER leczy re u m e ty z m y , b o lu śc i 
k rz y ż ó w , s p a ra liż o w a n ie ,  jak  rów nież 
k a ta ry , ir y ta c je  p ie r s i  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h . 1671 1 8 —24

S k ł t d  g ł  .. i  y  w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225 — we L w o w i e  w ap te ­
ce p. P iu tż a  l l ik o la s e h ą ,  w W arszaw ie 
w składzie m aterjałów  aDteczuych p. G»l- 
lego, w W ilnie w aptece p. C hrościckiego.

L . <90. 1&Ó0Konkurs.
P rzy  c. k . fabryeu ty .onm  w W ianikaeh 

w Galioji je s t posada lekarza opróżnioną, 
z k tó rą  roczna ptaca 4X0 złr. w. a . jez t po ­
łączona

Obydwom etronom przyełuza Drawo 
w ypowiedzeuis, a ■ posadą tą  nie jeat po 
łąoaone praw o sn ł do pensji ani Jakowego t  
innego zaopatrzenia.

U biegający się o tę  posadę mają awo 
podania w dow óa wieku, odbyvych stndjów 
i strzym snyoh stopni doktoratu uieUye; u j  
i ch iru rg r i dotyehcza.uw ej p r tk łyki zao­
patrzyć i do 24. kw ietnia io69 ao  w yżw ip"- 
umianego Zarządu fabryki ty ton ia  wnieść.

W lnnizi 3. kw ietna. łot>9.
A damowtki

I

Ces. kr. koncesjonowany

Korneuburgski proszek dla bydła
skuteczny

kuni, b yd ła  rogatego  i ow iec
1 w ielka paczka 84 c t., 1 m ała paczka 4T c.

PŁYN RESTYTUCYJNY DLA KONI,
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

w yłąezzie zprzyw . p ri«z  Je g o  ces. Mość cesarza F rancuzka  Józefa L 
1  flaszka.'! złr. 40 cnt.

MAŚĆ NA KOPYTA KOŃSKIE,
lo s iy  kruche, ła tw o  peLąjące i popadane kopyta Itp.

Puszka 1 złr. 25 cut.

Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni,
Flaszka 70 out.

PIGUŁKI DLA P S Ó W ,
p rz e c iw k o  p a ła j a h o ro b ie , k u rc z o n  , z a w ro to w i, p a d a c z e r , g o ao ao w i i in a y m  

z w y k ły m  c h o ro b o m  u p só w .
Niezawodny środek prezerwiitywny na zśc iek lianę .

Cena jednego pudełka 80 cnt. w. a.

PROSZEK LECZNICZY D IA DROBIU,
p rz e c iw k o  z a ra z ie  i z w y L Iy m  c h o ro b o m  gęsi,

Cena phC/.ki M  cnt w. a .
k ac z e k , k u r , p a n ta r e k , p a w ió w  itp .

w ‘

M  a . J  ą  aa, m, B l t ł a d a l e :
we Lwowie; Pp- K o u a ta n ty  I s k ie re k  i. P io t r  M ik o lascL  a p t.,  A . B c r lh ie r  ap t., 
Z. H u ck er ap t.; w Kraku w, t :  p. jb . J a w o rn ic k i  w R ynzn gló; mym w kam ienicy p. 
K jrcbm ayera, i p. J .  J a h b ,

W  Białej p. G ertw ert, to Bielsku p . k A S tańko apt., w Bochni o P ^w eł N ie­
dzielski, to Bóbrce p. Czarnig ap t., w Brzeżanach p. J .  M argulies, p- T-trinkowski ap t. i 
p. J .  . jadenheohl, w Buezaczu p. Kerozi i P op iw ;cz . ic Betzu. p- Hrym ak, w Ozermo 
wcach p. £ .  Bchmrch, w DzikoanC p. S. Bodzi iski, w Kołomyi p. M. B olechow er, ic L e ­
żajsku p. J .  ilirschfeld i p. Maresch, w Limanowie p. A. Mul er, “  Mąkowu p. Mayei 
ip t.. to Myślenicach p. A. Łęczyński, w Mielca p. W . SatkowckL “  Nowym Targu p. L. 
Kamieński, to Nowym Sączu p K(>sterkiewiczowa rdow a, to F-reworskt' p g, K eller, to 
Przemyślu pp G ajdeczka i Syn i Fi M achalski. to Badtieehw ie  p. J t dkiew icz apt.. 
to -iozwad iwie p. K. ll» reuki, to Rzeszowie p. J .  Schaitter i ^yo> to Sanoicu J . Jaklitselid  
wdowa i p . R. B arth, to Smolnicy p. F . W immer, to Stanisiawow, p r .  św italsk i, da- 
awniej Tomanek, p . S techer i p. Sebenitz, •« Tamowi P ; J- Jau. i R 0y , to Tarnopolu 
pp. A. M o r a w e t z  i C. L a t i n e k ,  10 Wadowicach p. A. F o l t i n .  w Wieliczce p. B. W ator- 
kowa wdowa, to Zaleszczykach p. J ,  K odrębski i Spółka, to Złoczowie B . Fadenchecht. 

P r y p s t m o - l l  ^  oe u ochrou*eni» pubuczności od zakupnr lalayflkatów, 
a  ośw iadw a się, że ty lko takie  pf.czki i flaszk1 uważać m«-

żna jak o  prawdziwe, Które noszą piecztu apteki obwodowej kom euburgskiej.



GAZETA NARODOWA i  dnia 11. Kwietnia 1869.

OBWIESZCZENIE.
Zarząd budowy o .  U .  uprać, lcolel gallo. Karola Luclwilta w  Tarnopola z am ie rza  oddać p rz e w ó z  p o trz e b n y c h  d la  linii 

ze Z ło czo w a  p rzez  T a rn o p o l do P o d w o ło c z y sk  m a te r ja łó w  że la zn y ch  n az ie m n y ch , a p a ra tó w  do u rz ą d z e n ia  s ta c y j w o d n y ch , że la zn y ch  k o n s tru k c y j m o s to ­
w y c h  i in n y ch  p rz ed m io tó w  w  d ro d ze  o fe rt.

P rz e w ó z  m a te r ja łó w  do b u d o w y  p rz e z n a c z o n y c h , n a s tą p i ze s ta c ji  Z ło c z o w a  do n iżej w y m ien io n y ch  m ie jsc  sk ła d o w y c h , a  to  :

a) Materjafy żelazne naziemne
szy n y , m a te r ja ł  d ro b n y , z w ro tn ic e , lan c  i szy n o w e  ro z ja z d y , p o m o s ty  o b ro to w e  etc . c )  Żelazne konstrukcje mostowe.

J M i e j * ® ©  s l i l : » A o " w r e
Waga w cetnarach 
cłowych w przepu­

szczeniu

S tru ty n  i Z a rw an ica  p ro fil i \r .  400 . 
P łucboM ' p rzy  p ro lilu  I\lr. 457, 475 i 482 . 
K o lo  P o d lip iec  p ro łił > r .  530 .

S ta c ja  Z b o ró w  (M ły n ó w ce)
Tli s io d ło w y  p ro lii I \r . (>Ś8 
.la rczo w ce  p ro lii \ r . 733
Jez io rn a  p rz y  D an ic ło w cac li p ro lii IVr. 808 

S ta c ja  . le z ie n ia  . . . .  
C eb ró w  p ro lii Nr. 025 . . . .

S ta c ja  ll łu b o c z e k  W ielk i .
S ta c ja  T a rn o p o l . . . .  

T a rn o p o l p rz y  p ro filu  Nr. 1.1 
C«ajc koło  T a rn o p o la  p ro fil N r. 1.225 

S ta c ja  K orki W ielk ie  
H o m an ó w k a  p ro lii N r. 1.420 

S ta c ja  M axym ów ka .
S ta c ja  B o g d an ó w k a  . . . .  
S ta c ja  P o d w o lo c z y sk a

S u m a

6.000
9.000 

ll.tM)0
12.500
6.000 
O.fHłO
3.000

15.500
15.000 

7.606
20.500
6.000

13.500
14.000
15.000 
22.0IH) 
11.006 
24.800

222.000

b) Aparata stacyjne do brania w ody
m nipy  p a ro w e , k ra n y  w odne , zb io rn ik i n a  za p asy  w o a n e  i r u r y  do p ro w a d z e n ia  w wóyj

Waga w cetnarach 
cłowych w przepu­

szczeniu

Z b o ró w  . 
J e z ie rn a  . 
T a r n o p o l .
B o rk i W ie lk ie  . 
BoAdanówKa . 
P o d w o lo czy n k u

S u m a

M i e j s c ©  s łt ł a d. o w  e
W Ig r  w cetnaarch 
cłowych w przepu­

szczeniu

Między Złoczowem i Zarwanicą prof. Nr. 348, 362, 412 . 70
Pluchów profil Nr. 463, 47C, 484, 490, 030 . . . 5.000
Metyniów profil Nr. 563 . . . . . .  yQ
Grabkowce profil Nr. 608 . . . . . .  200
Zborów Młynówce profil Nr. 623 . . . . .  40
Tnstogłowy profil Nr. 661 i 680 . . . . .  400
Jarczowce profil Nr. 697, 718, 735, ,,44 . . . 150
Jezierna profil Nr. 768, 781, 822 . . . . .  400
Koło Cebrowa profil Nr. 882, 890 . . . .  40
Koło Kurowiec profil Nr. 976, 988, 997 1007 . . . 200
Koło Hluboczka profil Nr. 1020, 1C32, 1034, 1045, 1058, 1062 700
Koło Czystyłowa nad rzeką Seret profil Nr. 1074, 1088, 1096 2.200
Koło Białej profil Nr. 1103, 1116 . . . 70
Tarnopol profil Nr. 1159, 1162 . . . . 300
Gaje kolo Tarnopola profil Nr. 1232, 1240, 1277 . . 90
Dyczków profil Nr. 1310 . . . . . .  I .06O
Burki Wielkie profil Nr. 1333, 1343, 1358 . . . 2.200
Kolo Stopek profil Nr. 1383, 1392 . . . . 1.100
Koło Romanówki profil Nr. 1415 . . . . .  60
Kolo Maxymówki profil Nr. 1541 i 1566 . . .  50
Kole Bogdanówki „ 1629, 1634,1638, 1660, 1656, 1666, 1681 130
Koło Kamionek profil Nr. 1714, 1738 . . . .  700
Koło Supranówki profil Nr. 1778, 1789, 1798, 1817 . 1.450
Kolo Podwołoczysk profil Nr. 1853 . . . . ____________ zuu

Suma . . . . . .  1 *800
4.400

D o ty czące  w a ru n k i m o g ą  b y ć  do  d n ia  26. k w ie tn ia  1869 r. w  b ió rze  D y rek c ji ru c h u  w e L w o w ie , a  do  d n ia  o tw a rc ia  o fe r t  w  b ió rz e  Z a rz ą d u  b u d o w y
c. k. u p rz  ko le i g a lic . K a ro la  L u d w ik a  w  T a rn o p o lu  p rz e jrz a n e , i m ają  b y ć  p rzez  pp. O fe re n tó w  w ła s n o rę c z n ie  p o d p isa n e .

O p ieczę to w an e  i w 5% w ..d ju in  o fe r to w e j su m y  z a o p a trz o n e  o fe rty  m a ją  być  z n ap iśćfn : „ O fe rta  n a  p rz e w ó z  m a te r ja łó w  i in n y c h  p rz e d m io ió w  d la
linii ze Z ło czo w a do P o d w o io c z y s k “ d a  d n ia  28. k w ie tn ia  1869 r . — 12. g o d zin y  p rz ed  p o łu d n iem  w  b ió rze  Z a rz ą d u  b u d o w y  c. k. u p rz . k o le i g a lic . K a ro la  L u ­
d w ik a  w  T a rn o p o lu  d o ręczo n e , ro z s trz y g n ię c ie  za ś  n a s tą p i  n a jd a le j  w  p rz e c ią g u  c z te re c h  ty g o d n i.

O fe rty  m ają  o p iew a ć  na p rz ew iez ie n ie  w s z e lk ic h , p od  ja k ą b ą d ź  n a z w ą  is tn ie ją c y c h  p rz ed m io tó w , cen y  z a ś  w e d łu g  c e tn a ró w  c ło w y c h  
cząc.ych m ie jsc  sk ład o w y ch  i s ta c y j. o b liczy ć  n a leży .

O ferty  będą nn  dn iu  28. k w ie tn ia  1899 r. o g 
k tó re  pp. O fe ren tó w  liiiiie jsze in  z a p ra s z a  się .

T a rn o p o l d n ia  5. k w ie tn ia  1869.
Zarząd budowy c. k. uprz. kolei Karola Ludwika dla linii Z ło c z ó w -Podwoloczyska.

do  dotv-

god zin ie  12. p rzed  p o łu d n iem  w  b ió rze  Z a rz ą d u  b u d o w y  w  T a rn o p o lu  w o b e c  z e b ra n e j  k o m is ji  o tw a r te . n a

KUNDMACHUNG.
Die Bauleitung doi" lŁ* ^  P1"iv. galiz. Carl-Ludwlg-Baho ią Tarnopol b e a b s in h tig t  d ie  V e r fu h ru n g  d e r f tir  d ie Ba,ł' 
Y onZ łoczńw  fib er T a rn o p o l nac li P o d w o lo c z y s k a  c r io r d e r l id u n  O b e rb a u -E ise n iiia te r ia lie n . W asse rs ta tio iis -E iin ric litu iig s-G eg e iis t& n d e^  eisernen 
tio n en  u nd  a n d e re  d iv e rse  F ra e h fs tu c k e  im  O lfe rtw eg e  s ic lic rz iis te lle n .

u s tre c k e
fo n s tr i ic t io n e n  ----- ,, ------------------------

D ie l le is te l lu n g  d e r B a u n ia fe rla licn  c r lo ig t  v on  d e r  S ta tio n  Z ło czó w  a u f  d ie n a e h s te h e n d  v e rz e ic lm e te n  L a g e rp lf ttz e , u n d  z w a r  2

a) Oberbau-Eisenmaterialien
S cliie iien . K le iiim a te rta lc . W e c h se l, t iu s s -  u n d  E isen h e rzc . I tre lis c lie ib e n , e tc . c) Eiserne Briicken-Constructionen.

W j  s z  e  j *  | >  I  s a .  •
Beilaufigcs (Je- 

wielit in Żoll-Zent- 
ner

S trn ty n  und Z a rw a n ic a  P ro fil Nr. 400 
P lu c h ó w  bei P ro fil  N r. 457, 475 u nd  482 
N a c h s t P o d lip c e  P ro li i  N r. 530

S ta t io n s p la tz  Z b o ró w  (M ły n ó w c e ) 
T u s to g lo w y  P ro li i  N r. 688 
.la rczo w  ce P ro fil Nr. 733 . •
J e z ie rn a  bei D an ie lo w cc  P ro lj l  Nr. 808 

S ta t io n s p la tz  J e z ie rn a  
C eb ró w  P ro lii  Nr. 925

S ta t io n s p la tz  l l łu b o c z e k  W iell.i 
S ia i io n s p la tz  T a rn o p o l 

T a rn o p o l bei P ro fil N r. 1175 
l ia je  n a c h s t  T a rn o p o l P ro fil N r. 1225 

S ta t io n s p la tz  B o rk i W ie lk ie  
R o n ia n ó w k a  P ro li i  N r. 1420 

S ta t io n s p la tz  M ax y m ó w k a 
S ta t io n s p la tz  H o g d an ó w k a 
S ta t io n s p la tz  P o d w o lo c z y s k a  .

S u m m a

6.000
9.000 

11.000
12.500
6.000
9.000
3.000

15.500 
16.000

7.600
20.500
6.000

13.500
14.000
15.000 
22.600
11.000 
24.800

222.000
b) WasserstaHons-EinrichtungsgegfinstSde

D ain p fp u m p en , W a s s e rk ra n ic h e  u nd  R e se iw o irs -W a sse r le itu n g s rO h re n  ecf.

S t t 1 u
Beilaufiges Ge- 

wicht in Zoll-Zent- 
ner

Z b o ró w  . 
J e z ie rn a  . 
T a rn o p o l . 
B o rk i W ie lk ie  . 
B o g d an ó w k a  
P o d w o lo c z y sk a

s u m m a

L a g r p  1 a  t  z
Beilaufiges Ge- 

wichi in Zoll-Zen- 
tner

Zwi8chen Złoczów a. Zur winiet Prolii Nr. 348, 362, 412 
Pluchów Profil Nr. 463, 470, 484, 490, 530 .
Metj7niów Profil Nr. 563 . . . . .
Grabkowce Profil Nr. 608 . . . . .
Zborów Młynówce Profil Nr. 623 . . . .
Tustoglowy Profil Nr. 661 nnd 680 
Jarczow ie Profil Nr. 697, 718, 735, 744 .
Je Je rn a  Profil Nr. 768, 781, 822 . . . .
Nachst Cebrów Profil Nr. 882, 890 . . .
Nachst Kurowre Profil Nr. 976, 988, '997, 1007 
Nachst Hlnboczek Profil Nr. 1020, lo32 , 1034, l<hb, 1058, 1062 
Nachst Czystyłów am Sereihfluse Vrof. Nr. 1074, 1083, 1096 
Nachst Biała Profil Nr. 1103, l l 1,6
Tarnopol Profil Nr. 1159, 1162 . . . . .
Gaje nachst Tarnopol Profil t t r .  1232, 1240, 1277 .
Dyczków Profil Mr. 1310 . . . . . .
Borki Wielkie Profil N*. 1338, 1343, 1358 
Nachst Stupki Profil Nr. 1383, 1392 
Nachst Ronianówka Profil Nr. 1415 .
Naebst M a s ó w k a  Profil Nr 1541 und 1566 
Nachst Uogdanowka „ 1629,1634, 1638, 1650,1656, 1666, 1681 
Nachst Kamionki Profil Nr. 1714, 1738 .
Nachst Snpranówka Profil Nr. 1778 , 1789, 1798, 18J7 
Nachst Podwoloczyska Profil Nr. 1 353 .

S a m a

70
5.000

90
200

40
400
150
400

4 0
200
700

2.230
70

9(j0
90

1.360
2.200
1.100

60
5U

130
700

1.450
200

17.800

i- p riv . galiz . F a rl-L u d w ig -B a b n  in in rn o p o l c in g esch en1 w e rd e n . u n d  s in d  v«n  den  I le r rn  O flfercnten zu  u n te rfe rf .ig e n . 
Die x c rs ie g c lfe n  und m it eiinnn 5 / oba6”  A*miuni d es  L ie Je ru n g sb e fra g e s  beleg

1> i c  L ic fe n in g sb e d in g n isse  fciinneii b is  - 6 . A pril 1869 bei d e r  B c trieb s-D irec tio n  ia  L e m h e rg  u nd  b is  zum  *JflFerteróflFnungiA agc bei d e r  B a u le i tu n g  d e r^  H = a (11  .. TniMUklir Plllirpsr IfBl  1 1 . IL____ . -k. k ,     _______ _
D i“ x c rs ie g e lfe n  und m it e inw n .y /j® en  Va»liuni d es  L ie fe r ii iig sb rf ra g e s  b e leg ten  o irc i-fen  s in d  m it d e r A 'j l s c b r i f t  ^ O lte r t f u r  d ie V e r fu h ru n g  T-Oi 

te r ia lie n  m ul d iv e rse n  C icgenstandeii fiir « '«  l ł a "  't r e c k e  vo n  Z ło cz ó w  b is  P o d w o ln c z y s i  a -  b is  in .  A pril 1869 — 12 L h r  M itta g s  bei d e r  B a u le i tu n g  d e r  k. k- 
pri* ga liz . C arl-L udw ig -B aliii in T a rn o p o l e inziirc ic iren  u nd  w ird  d ic  E n tsc h c id iin g  h ie ru b e r  den  H erm  O lfe r e u te n  laitg< te n s  b iiin en  v ie r  W o c h en  b ek an n  
geg eb en  w e rd en . «  • • »T •- * oHY.ii-

Die O ire rte  l ia le n  fiir die V c rfiih ru y g  a lle r . w ie liiiin e r Nlanicn h ab e n d en  B e g e n s ta n d e  zu  laufeiL und  s*ind d ie  P re is e  p e r  Z o llz e n tn e r  lo co  d e r  b e tre n  
den  L a g e rp la tz e  und  d e r  S ta tio n  a iizu g ch eii ftlfc

Bie e in g c la iig ten  O flc r tr  w e rd en  am  28. A pril 18o9 1 - Uhl* M ittag s  iii b e r  B a iile itu a g sk a iiz lc i in  T a r n o p o l  k o .n iu is s io n  ell erOffnet, w o b e i e 
ten  zu  e rsc lic in cn  h ie rm it c in g elad eii w erd en . 18IIIV( mil %

T a rn o p o l an i 5. A pril 1869.
Bauleitung der k. k. pi*iv. galiz. Carl-Ludwig-
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C. k . a p rz y w il .

dom handluwy i Izba wymiany JWH* iSW IH Ł II} w Wiedniu, Graben 13.
ośmiela się zwrócić uwagę wszystkich swych P . T. k o m ite n tó w  na nowo wyszłe, nadzwyczaj bogato uposażone

J O B .  C .  S O T B E K ,
iwyeh P . T. k o m ite n tó w  na nowo wys

B r u n ś w i c k i e  2 0 - t ą l a T O w e  l o s y ,  f .
których 1. ciągnienie już dnia

nastąpi, 
a główna 
wygrana S 0 . 0 0 0  talarów

  s r e b re m  w  b rz ę c z ą c e j m o n ec ie  wynosi, a zarazem wskazać na niżej wyrażone uwzględnieni# godne w arunki, a to :

B a n u o  ««- 80.00, 40.000, 20.000
d n ia  1. m ^ ia ' iipea, 1. w rz e śn iu  1 1. l is to p a d a  1869, następnie 1. lu teg o  1870 na jeszcze inne 9050 wygrane, jest możliwem przez zakupno takigo

i 893 1 - t

Iłrunświehie&o 20-talar<mego łonu. sztuka po 37 zlr. w. a. w notach bankowych.
N iżej podp isany  dom bankow y, p rz e ję ty  nadzw yczajnem u k o rzy śc iam i, jak ie  te  losy pub liczności nastręcza ją , a zarazem  w ychodząc z togo przekona 

zw róci uw agę, w kró tce  doznać m aga ???n ’ kurkow ej — obow iązu je  s ę. w szystk ie  u n iego od dzisiaj pojedynczo, t. j- s z tu k a  po pow yższej cen ie t- j- po 37 złr. w. a.
zniżyć się m iało, od dnia 15. k w i e t n i a  1? 70 do dnia 30. k w ie tn ia  1870 w łęcziiie o d L K i z p i e .

ju ż  to  w in o  mugfoby posłużyć na najw yraźn iejszy  dowód m niem ania i przekonania pudpi.samtgo dom u bankow ego o dobroci, p jw .io śa i, ren low nosu i, ja k o t 
uw agę sw ych P. T. kom ite tów  na nieiiUTe najbardziej uderza jące korzyści :

9 ^ b r u  d>w ‘.cn iem i pap ieram i p u s tw .jW M il ja k o  tak ie w szędzie uznane, i dajtf z tego pow odu w szelką ręko jm ię .
^ w c ,5 s u  ru iu  jed n eg o  l. j .  od 1. m aja 1830 do 1. m a ja  1870 sześć ciągnień , n astępn ie  -I c ią g n ie n ia  na rok .

Są ta towe w ygraneiip  • : -*  : *»« l‘' nnn -*■' ------ -----------~ .L ..s —k ia:*«ui — = ---------

nania, iż Josy te , k tó re  są obecn ie  jeszcze bardzo tan ie , a k lu re , skoro  pubłicz i Oać cokolwiek ty lko  na lakowe 
w b ankno tach , kup ione  losy. p o  t e j  s a m e j  c e n i e ,  jed n ak  z uw zględnieniem  ażja . g d y b j takow e

k o m p le tn e j szansie g ry  tych lo*ow. je d n ak że  podpisany dom  bankow y uważa m  s tosow ne, zw rot w

3.

k o l w i d K  p o t r ^ o a n i a ,  ^ w y ją tk ie m  prucen tó

4 M-ic1 ir ■ '  l ; j  g łow oem i po 83.000, 40 000, -JO.000 ta larów  a w szesciu ciągn ien iach  13300 rozm ai tern  i w ygrauenii w rzeczyw islem  sreb rze  u p o sa ż o n e .
c . - ! 1. -  i y  I ° V a to te raz  21 ta laram i, następ  lie stopniow o do 40 talarów  być wylosowanym , i d la tego  kap ita ł n igdy  n ie  p rzepada.

w y s r a n e  w szystkich u n iego kupionych losow  w W iedn iu  t a l a r a m i ,  bez j a k i e g o -

» o “ J « i ̂  iciat -i laididiui,
ft v0S0WVle Si* losy bardzo z powodu p ięknego  ich wyrfaanui na podarunki. ’
n- Na co szczególnie uw agę zw rócić należy , je s t  to , iż podpisany dom  bankowy na tychm iast po skonczeuiu ciągn ien ia i o trzy inau iu  au ten tycznej listy ciągnienia." |u wcuiuff, o sk o n tu jo .

W y p ł a t a  w ygranych nastąpi t o e *  w s z e l k i e g o  s t r ą c a n i a  p o t l a t l t o w * ! * © -
w  następujących li n u  ii» i  ach t j  w c lf f ii j  ,<» mf»  r / f u  litjd i i-l.K  I Insnw i  u s i ln ą  s im n  wygr.

. v*_ — Podpisany d>in tu iteowy. p nv ■ a czając sw: id blu:. iż. a n s  ly .
i y  irsm tlich  tilu )« »w  p a p i e r ^ , ,  p a d s t w o w y o b  i p r . o i u K t o t w o t i .  
kiego rodzaju krajowych losow

iwczą 0)0.000 ta larów  w sreheze  w ylosow ane.
I i. w w .n i tró tszy  o ez tsi , z n c t i i t  jn  l ii u  ■ in u . \  »5 u il i S c  /. i.iras/. r- 0 i r y c l i t o ^ o  K i k t e u p m s  ty.Oi I isow. n zarazem  pniecie sią  jak  najlep iej il > r a k u p n a  1 s p r z e d a -  
i i k i o a o t .  z t o t y o h  l  s c o h c u y o t i .  j i i P ó .  Ili z iT łw  i i i i w .z 0 ,i i . 'i  i n t e c o i ' n v  h m l t o w y c l i  1 w s z . e l  k: l o l z .  przi^azyw .in ia  na ohue plj< **. lu sp rzm la/y  p rom es wszel -

Dom bankowy i laba wymiany J o h . € . i o l h e n  w Wiedniu Ntadt. Graben 13.
P lan  w y lo so w a n ia  następnych  6  ciągn ień  książęco brunśw ickich  SO talarow ych lo s ó w :

1. ■nn.|fl TStt» 1. lip c a  l$09 i. w rz e śn ia  180'J 1. lls^ o p n d a 1809 I. lu te g o  IKSO
II liw u ta Cała sum a C ala stuna K w ula Cala sum a Kwota Cała sum a Kwota

w ta larach w ta la ra c h Ilosc .szłuk w ta larach  | w Ifllararh Ilu sr s / l  lik w ta la rach w talarach Ilość  sztuk | w laJ.iracli w ta larach Ilość, sztuk w la lan ich w ta larach Ilość s z tu i w ta la iach w talaracłr
1 sonno 8000 1 20000 20000 1 40000 40000 1 20000 20000 1 HlłOflO 80000 1 20000 20000
l 0000 0000 i 5000 5000 ł 01100 0000 1 5000 5000 1 0000 tiOOU 1 5000 5000
1 •im •2000 1 2000 2000 1 4000 4000 1 2000 2000 1 2000 2000 1 2000 2000
1 m 800 l 000 000 1 1000 1000 1 000 000 1 800 800 1 fiOO aoy100 29  0 in 100 1000 ił> KIO 2200 10 ino 1000 O.) 100 2200 in 100 moo

24 25 m 0 70 120 24 25 000 0 70 420 24 25 oon o ID 420
4on 21 8400 3370 2 i 7H9H0 2200 21 40200 3380 21 10080 400 21 M400 338u 21 70080
45U Sztua 100000 3400 Sztuk 1 liJUOOO •22 »0 S ztuk lOOOOt) 3400 Sztuk 100non 450 Sztuk 100000 3400 Szluk 100000

Ogłoszenie przedpłaty.
Dziennik K r a j  wychodzit: będzie od 
1 kwietnia r. b. w zw ięk szo­

nym  formacie.
Pr odpłata miejscowa.

W  K ra k o w ie  i w e L w o w ie  w a je n ­
c ja c h  n a s z y c h  (w  k s ię g a rn ia c h  
W W  K a ro la  W ild a  i t iu b ry n o w i-  

cza  i S c h m id ta ) :
za k » "  ier..........................................złr. o. —
Sn k w a r t a ł  rtu k o ń c a  c z e r w c a  „ 5  „ —
d o  koń a r o k u ..................................................... .  —

w  P o z n a n iu  w  a je n c ji  n a sz e j:
Za k i f i e c i e n ....................................T a l .  1 sięr 5
#a kw artał ..............................  „ 3 ,  15
do końca roku ........................  10 „ 15

Z przesyłką pocztową
w  ca le m  p a ń s tw ie  A u s t r j a c k i e i n :
za k w ie c i e ń ....................................słr. i  c. 25
?a kw ar.a ł do końca czerwca ,  -• r —
do końcu r n k u .............................. „ 13 „ —

w  P ru s a c h  i N ie m c z e c h :
sa k w t e c t e ń ..............................Tal. 1 ig r .  15
za kw artał ................. , 4  „ •>
do końca t o k u ............................ „ 1 2  „ 1 5

w e F ra n c ji  i A n g li i :
za k w i e c i e ń ......................................
sa kw artał .....................................
do kuńca roku ....................................
w  B elg ii, W ło s z e c h  i S z w a je m ji
«a k w ie c ie ń ................................................... 7 fr.
za k w a r t a ł .................................................20 „
do  końca roku ..................................... 60 „

W zzyacy nowi P renum eratorow ie otrzy- 
m a jf  b e z p ł a t n i e ,  na żądanie, poczntek 
drukuięcej aię obecnie powieści Edmunda 
UKojtekiego. p. t.: „ P ra k s e d a * . 16^8 k —2

10 fr. 
27 „ 
81

Na nadchodzące nowe

C iągnienie
p o r« e io n e g o  I z a tw ie rd z o n e g o  p rz e z

miasto Frankfurt n. M.

P i e n i ę ż n e g o  l e s o w a n i a  

I miliona 78 0 .9 20  złr. w srebrze
podzielonego na losy, z wy«ranemi 

»a r.łr. »ft0.000 2 po lOO.OOO: 40.000;
44.000; 30.000; 14.000; 13 000; lO.OOO; 
OOOO; 4.000 i t .  d. OprOcz ?6u0 lueńw 
bezpłatnych wyda e całe lo iy  po 6 złr. 
półlosy po 3 złr., ćw ierćlosy po złr. 1.50.

Ł.o»y te powinny mieć pierwszeii*t'.vu 
przed wazystktem i innerni. ponieważ przy 
niew ielkiej łw ej ilości przedstaw iają już 
tein samem większ# możność wygrania 
kwot wymienionych , aniżeli inne tego 
rodzaju urządzenia, k tó re  liczę znacznie 
więcej losów. Również nie należy ich ró­
wnać z prom esam i, którym  brak w szel­
kiej w a r t o ś c i  i poręczenia; ta  zaś o trzy ­
muj* k a ś d y  d o  r ą k  w ła s n y c h  lo s  o- 
r y g la a ln y ,  przez państw o wydany, któ 
r> zachowuje całkow ity  swą w artość 
przy  w szystkich ciągnieniach, ztąd też 
n» żadną -tra tę  nie naraża.

Do każdego zamówienia dołącza sie 
bezpłatnie urzędowy plaD, jak również 
po każdera ciągnieniu bezzw łocznie prze­
sy ł’ »ię | i st# wygranych, same zaś w y -  
k rn n e  w y p ła c a ją  się  n a ty c h m ia s t  

Upias,.»m, zgłosić s,e do łównegn 
koilektora pod >drcsem : ‘ 1851 2—19

Samuel Goldschmidf
Bank- #nd W echsdgeschSft 

EOngaase 14  ln  F ra n k f n r t  am  M

U w i a d o m i e n i e .

Z a p ro to k o ło w a n a  m a rk a
o c h r o n y  w kolor/. '1 / i i  lon. i i i  

i złut j m.

JP W M  X  3 '  M  S ,
c. k. p a te n to w a n e  specy ficzn e

MYDŁO do UST
Jedyny ten racjonalny śrudek tak do

czyszczen ia ,  jako też utrzymania zębów ,

używa się  z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 
podobnego rudzajn.

Cena do/.y wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a.
Do każdej dozy tego  mydła dodana jest  broszurka'  

pouczająca o użyciu, napisana przez dr- (  . M. F a b e ra ,  le- 
kiirza przybocznego ś. p. cesarza Meksyku, pod tytnłem ,

1 A nleitung zu r  rationellen Pflege der Z dhne u . den M undes
g V  D o s ta ć  moźn# w niżej pomieuionydi składach, również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach i handlach galanter.: wc LW OW IE w apt- p. J , Z a rz y c k ie g o  1 A. B er- 
linera, w Krakowie u J .  J a h n a ,  w Stanisławowie w apt. F  e r  ii. S t e c h e r a ,  w 
Czerniowcach w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej n J ó z e f a  K n a n s a  
i w handlu galsnt, R . F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w «pt. A d o f a  A l e k s a n d  r o -  
wi cza .  — W Wiedniu u A u g u s ta  K le in , c. k. liweranta nadw. Graben, 20. 
I K lin g e r  i C om p. Naglergasse 1.

D l- pomniejszci sp rz ed a ży  dają ?<ię znaczne k o rzy ś c i . 1728 16- V

M o w o  z a ł o ż o n y

skład sukna i  moćoycb towarów wełnianych
pod firmą

F0 DL1) 4 WOMSCH
we Lwowie przy nliey Niższej Karola Ludwika obok cukierni paua 

L. Rotlendera pod I. 132- 
sprzedaje wszelkie gatunki s u k n a  i m o d n e  to w a ry  w e łn ia n e , na 
ubrania m ęzkie ,  pła^zc/e, zarzutki i paletoty damskie, su k n a  n a  
u n ifo rm y  w o js k o w e , tudzież s u k n a  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  na  

l ib e r je ,  sukna na podłogę, kołdry i t. p.
po praw dziw ie umiarkowanych cenach.

Zamówienia z prowincji usKUteczniają się  najrzetelniej.

1800 2 - 3

P. T. miłośnicy pole wanla
r.r 'zą  przyjąć do w iadom ości ,  że wyrabiamy nieustannie b ro ń  m y ś liw s k ą  i s z tu ć ­
ce  s trz e le c k ie  w e d łu g  w sz e lk ic h  s y s te m ó w  jakoś i uznanej z» najlepszą i policzą 
my takowe jak najtaniej. Dubeltówki z przodu nabijające się w c i n i e  od 50 do 150 zł,,  
dubeltówki odtylcowe wszelkich naszycb nrsutycm ych srsreooów od 75 do 2 ' 1 złr., 
Rewrdwery wszelkiej wielkości od 18 do 4ó  złr., mamy zawsze go to w e  na sk ładzie.  
Pogłoski,  jakobyśny  „wyłącznie" zajmowali się  wyrabianiem broni wojskowej,  są 
k ła m s tw a m i tc n d e n c y jn e m i. których żarn a- ł twy do odgudnienia. Oświadpaamy 
r ównocześnie, ś» w żidaecn z miast ra mar diii A ustriackiej nie mamy składów filialnych 
ironi i upraszamy o wysrosowyw^nie z le teu  łaskawych wprost do nas.

Praga, w kwietniu 1869.
1900 i—s 4 . V  Lteheaa synowie

c.  k.  u p r z y w. n a d w o r n i  f a b r y k a n ń  br on i ,  k a i ą ż ę e o - b r u n ś w i c c y  c b r o i m i s t r z e .

O^loszeiiie.
Z dniem 18. Kwietnia to. r.

zaczyna się 
w  Soli Dom u Aarodnego

W vstaw a obrazów i innych dzieł sztuki
urządzona przez

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
w o  L w o w i e  

w myśl S§. 2. i 8. Statnta, i kończy się 
z dniem 15. Czerwca.

Otwartą będzie codziennie od godziny 10 z rana do godziny 
5 po polndniu. Wstęp do sali kosztuje 25 en t, zaś w niedzielę i ani 
świąteczne 10 Cnt Biletów będzie można dostać w kasie obok sali 
wystawy. — Panowie Akcjonarjusze otrzymają bilety bezpłatne 
(8, 6. b. Statutu), opiewające na ich nazwiska, zn wykazaniem się 
Akcją. Ponieważ kancelarja Towarzystwa z dniem powyższym tamże 
przeniesioną zostanie, więc uprasza się przy tej sposobności Szan. PP. 
Ajentów i Członków o stosowne adresowanie odnośnych korespondencyj.

Z D yrekcji T o w a rzy stw a  przyjaciół sztok  
3 p ięknych  w c Lw ow ie.1866

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału
nastręczają K i l s t y  a s a s t a w n e nprz. ifał

k u p o n y  od-ietko»ve n i  o  p o d l e g a j ą  o p o d a t o w a n u wy

Nieomylne i prędkie  wytępienie

Szczurów i myszy
:ą c. k. uprzywilejowanej trucizny  
;y i szczury, w kształc ie  św iecy .

ra 'oomocą 
ca myszy

C ena flaszeczk i 50 ct.
Takowej niefułszowanej dostać można  

we Lwowie u pp. K o n s ta n te g o  Isk ie r-  
n k ie g o ,  A d o lfa  B e rlin e ra , Z y g m u n ta  
H n e k e ra  1 P . M ik o la sc h a  : w Krakowi * 
n p M. J a w o r n ic k ie g o ;  w la m o w ie  u p; 
Jo z e fa  J a h n a  i 51. K o y i. 1278 11 - ^

1. Listy te oprocentowują się po 6  o d  s t a ,  riCśnie, 
placane będą co pół roku na dnin 1. stycznia i 1. lipca.

2. Rzeczone obligacje biurą stosunkowo u d z i a ł  w  5 0 %  czystego zysku Zakładu.
3. Ściągnięcie takowych z a  wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w p i ^ t u - a s t u .  l a t a o t l  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje a kupony tyob listów wypla 

cane będą bez wszelkich potrąceń t a k ż e  i  w o  W i e d n i u  w  o -  I ł .  u p r z .  B a n k u  z w i ą z k o w y m  ( IW nLan*.)
5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. m ają prawo głosowania na walnem zgromadzenia Zakłada.
6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 

swym m ajątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich h i p o t e k o w a n y c h  albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na które obligacje opiewają, nżyte zostały na pożyczki dla gospodarstw grantowych, a mianowicie jako  pierwsze pozycje,
i to tyko  do połowy w a rto ś c i gruntu (budynków n ia  wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego
podatku gruntowego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekamie, albo nzy- 
skanem sądownie prawem zastawu z stały zabezpieczone na ohciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób t i . ecich przyjęte, co najmniej d z i e s i ą / t a .  c z ^ s c  wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, któ rą  ubiegający 8ię 0 pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

10. Nadto poręczają w z a j e m n i e  A s o l i d a r n i ©  także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. . .

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwólonemi temuż 12procentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych posia 
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczernnięcia kap i­
tałów nie s« przy*tęnue, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy 
stkie kapitały, k tónm i Zakład rozporządza, ciągłe znajdą Spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelaich straf wielostronnie jest za­
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnośeią znacznej dywidendy. _ .

Listy zastawne c. k. nprz. galic. Zakładn kredytowego włościańskiego zasług";ą więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali­
stów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i 
s o l i d L a - m e j  p o u ^ l c ą  W i e l u ,  t y s i ę c y  g o s p o d a r z y  uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one wla 
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które nzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach a i Ł O y j n y c l i .  1785 17—24

t u  Kaufinann i Spółka,
nlica Karola Ludwika pod I. 4.
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